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Rok II Łódź, 13 stycznia 1~46 r. Nr 3 

Nowa era , 
. _Otwarcie, olm1d . (-gromad::enia Narodów 
Z1ednoczo"ycl1 u Londrni<> stanowi urydf/• 
r::enie epokou·ej 11:<1{!.i w d:iejach stosunkńtc 
mit:d::J

7
wrodou.,,,·cii. Lud::koH· u:krac::a ir tej Daleki jestem od eks-sanacyjnego na- pomzej średniego I drobnego przemysłu, nµstroju celowej współpracy ' i dobrego 

d::.ied::.iniP u· nozrą f'rę, ere f.r1cułef!o pokoju, stroju: „byczo jest''. Wcale nic jest „by- pozostaw,ionego inicjatywie prywatnej, do- przykładu koordynacji dążeń, jakie uja
oparleso na szc::ere·j icoli ::.gotlneę,o •tcspó,ł- cz.o". Przeciwnie, wiele jeszcze mamy po- wodzi, że nie tylko konsoliduje się wola wnił przebieg ntedawno odbytej kon(eren· 
f:vcia. srr:e=:.011l'go pr::,e:; :''·'polane ~iły mo- wai.nych trosk i kłopotów, publicznych ustawodawcża tymczasowego parlamentu tji moskiewskiej ministrów spraw zagra
mlne i materia/n<• cru ilizowaneę,o fo·iata. i prywatnych, na rubieżach lat wyzwole· polskiego, pomim-0 różnic programowych nicżnych wielkiej „trójki" - W. B., St. z. 

N'is::.c::.ycielsttrn 1mje11 od 11 iekń11' iest 11aj- nia 1945-46. Ale specjałiścl od biedolenia w stronnictwach demokratycznych, tworzą- A. P. i ZSRR. 
wi.ęks:::ym pr::r>J.J„ńst11 em c::łou-i„/m. Ni<;,są i czarnowid7,!wa tak- rozmił~wali . się . w cych p.rawi\:ę'. centrum i _lewi.cę KR:N: lecz j I tu dr~ga, najeżona jeszcze trudnoścta· 
onr ::::e sobą 11iP t~!ho lwka10111br ofwr. swym pesymistycznym naslro1u, ze me- , - co -Jest ob1awem bodaJ na1l>~rd~1eJ zna- mi, prowadzi jednak wzwyż ku stopniowej 
straszliuc spu.-lo.,:;PTtia. nfr·· fl1Tw obracają w mal nie chą widzieć nic innego, jak tvl- nucnn\-m - z uchwał t)ch \\yłan 1 a ::;1ę ro raz kor.solidacjl powojennej, ku budowaniu 
~Pr::~n.ę. r.lo_r~bPk 1~::'''.0!<'~nicli. t:ud<?w. i pra~ ko chmur/ nad 1łową i clenie wpkól slc~ I 1' rn7i1iej 11ow~ . koord) nacyjne ob.li cze wysiłkiem pięćdziesięciu i jednego państw 
< 1. _a,111P11io1a 11 --.11.,~r-" mtu.,/a 1 swła, u; b' K 'd f kt · · · fil Hz<'f'Z)J)O 11ohtr1 łącz"ce celowo mte-. ·/ _. ·. .- •. "/." , l . . 1 ie. az Y a · u1cmny w naszym zycm , ~ . . ': · . pacyfistycznych muru ochronnego prze-.r:.ru-m 1 r~o_o.1L<111101ą. P.on11u ''. 1<u tur). a e • d h · . h 1 res prywatny jednostki z interesem ogołu, buclcq na1·•on·1• l·nnu·erc-e 111~11·11l·t1 · ~a-- powo1ennym w przesa nyc wers1ac . . . . d ciwko militarystycznym zakusom w przy-~ · · r, · - · ' .; · - : · ' .' • • · h d · · t d t · b d· · · ' k · · \'tury orgamzacyhue wyobraza emokra-truu:u-1a du.~::e menaii:t.w·iq ::nu•prazna;q 1e przec o z1 z us o us 1 u z1 rnepo OJ, 

1 

. · . . . szłości o\\--ych tak jesz~ze niedawno potęż-. -~ · ·· · · · · d · · · · K l t · l• c:-nc panstwo polskie. Tam, gdzie 1edno· . 
1. pon1:;an. lrowmierw· f!.łebi l<'{{O pot 11 ·or- z z1w1en1c, rozgoryczenie... o por az pe- · . .. . . . . nych a dziś spętanych potęg agresji i lu· 
;,pgn ::.lu i konirc::rw.fri i1·y:o radrl.-alnef!.O j' symistyczny działa aż nadto sprawnie Na- ~ 1 'rn. unue dac so.bie_ sama ra_dę,_. gdzie 1~! dobójstwa. 
us1mięcia 01/r/auna to1mr:is-d 11aj'1rrnl· tomiast bijące w oczy fokty d· Int <' 1 tT!ICJiltywa. energia 1 pracowitosc znalezc No tym swoistym forum międzynarodo
/1'/:'::)in 11m1:''".lfl-, lfr r'tu11rl1<.·ws 111_! tu .tl•''" przechud.Gą P'- ,,t.11 ś;~ u-. ' • • • '. 'Ul :Wł~ś~iwe pole działania , tam ~ie l wym ro ri ·Polek· jest szczególnie trudna. 
0~1 ~f!.af11i, m1;a:;. !\~;;po w~d ".~ i ::.n1kal pr:;_v „<,Inia ·wczorajszego", jal<by bez rezonansu. ~dbiera się 1e1 cclo~eg~ ~arszt~tu pracy, Ni~ stanowi ona w zespole wolnych 
ka:::~ora~ot<'C/ prol:1" rnih~a~·1 1 - • • Jak nie można ganić, to się milczy lub prze.dwnł~ popicr~ ~Ję 1. och_rama tę ce~: pal1siw ś.wiata czynnika o charakteru: 

Tf ?wi~ę ro;:,u-o1u ~rcli'.11 h·1 przeln:'.f{ tW/<'n dyskretnie przemalowuje barwę różową.„ ną 1 dla Jednostki 1 dla ogółu „własnosc przodującym. Nie należy i z wielu wzglę· 
~t~i_u.~, ~r. oma:: ~tnęce1 k~warn 1 ~lrst.~u~•- na szarą. A przy tym szerokie je„zc.ze krę:- pr~watn(· · P.rzeciwni_e tam, gdzie r~z- dów pretendować nie mole do liczby 

' 1 -1 -~ 111 • fi OJll) upr-e~insłoniono. C •. łoiueka gi społeczeństwa polskiego pomimo miary dzrnłama bądz przelqaczają siły trzech, CZY pięciu, czynników kierowni• = 1ego ogra111c:;o111m1 pr::e;:. .sama naturę mo- pł d' . . . . 1 b g • 1·ednosłki bądź nrzeciwstawiają jej osob· ~i· ' - ·' . _ , · ·i . · „ . . · rr1 _ lk' " w ywu ra ia t prasy - zy1ą. Ja< Y za o- ' - • . czych. • Ale wśród pozostałych człerdzie· - llposciami -a . .tąp1 } mas-1 11 \ • n s_e 1 e,..,o .. 1 . d h d · · I nicze interesy interesom ogółu tam musi 
d- · -1 ; _ 1 .• _ ł · · · d _ rami 1 asami, g y c o z1 o miel zę gra- · , ' • stu szes·c· pa 'słw c ło k „ p·-w~zerin ro .aJu mec um.c_nf' .~posoo1 _a Jl/Oma u o . . . . . wkroczyć państw<> demokratyczne i ując IU n ' z n ow h„. " eo~ 

skona/ano stale. Genius:: lud::ki :ostał mczną swe1 gmmy. swego powiatu, swego I • plenum ONZ, rola polskiego „serca Euro-. · • · · · · · · d t - · d • 1 h :->Janowo ster k!erowmctwa we wlasne rę· 1tfir:!ąp11ętr na usłur!I sm1erc1 i ::.nrs:c.:::en1a. wo1ewo z wa. wreszcie - w szcze,_,o nyc • · , . . . . py" wybija się niewątpliwie na jedno z 
\'auka ora: 1cied:a 'dta nich pr::'P.Cle wi;:::rst- przypadkach całej Polski. )fo już dla wielu ce. w. ten spos?h 1 !ednpstk~ 1 og?ł koor- miejsc naczelnych. Jego spok<ofny rozwój 
kim ma.1i"łr wvtę3-ać sice siłr. Ws::elkie u,y- wyrażny kraniec widnokręgu. Czytaj<i w d~nu1ą _swe działanie'. podaJą sobie zgod· i konsolidacja, jego bezpieczeństwo zew
nalazki i odkrycia u· pi1•ru·8zYm r::ed::ie na pismach wieści ze świata, ale nic jui nie me dłon - ~r~ publico bono. . . nętrzne - to nie jest tylko jego własna 
cele 1rC1jt.1 b1 li obracane. widzą i nie wiedzą. Przejęci splotem wła· Jest to własme owe .samodzielme poi- „prywatna" sprawa państwowa i między-

Ju:. po !-ej twjr;i_e Ś.ll'iatouei katastrof~Jnv snych lub krajowych powikłań w dobie sk!e, koord~nacyjne, uru~arysQłczne stano- państwowa, lecz warunek wprost zbudo
o,!..~0111 ,~pz;s.'os::.rn 1 ·~'ra! wvsu~u[l konrecz· rekonwalescencfi powojennej nie interesu- wisko: ktore piripwadzi . nową Pol~k~ . wania pokoju świata na istotnie trwałych 
rwsi· d;f:::en d<! ::astqp.iema ::br? l 11!'ch. r.ozra- 1· ą się wprost tym, co się za miedzą gra- wzwyz - ku dąbro~yfow~, us~:-va w cie~ podsta•wach. ckończvł s1·ę Wl1'esz01·e nkres 
cltu11!.:01c w::::a7emnnn1 porozunueniam1, wpro "" d . . A . t . 1 cze n·c J·est' dawne „wielko-kap1tallstyczne · wczoraJ ' " J -

l 
. · k. ~·· / d - m„zną z1e1e. 1 am· Jesz 1 samodzielnej historii kontynentu Europy, 1Nu zema 11: ~tnmn c rni.ęr zvnaro owe czyn- b „ . dł . b d . a równocześnie nie przejmuje pełni wzo-

" :ka :.gody i ko•: prumi.~u rw __ n;ie;~ce dykt-0;· " yczo I ugo me ę ue. rów natury kolektywistycznej, sprzecznych w którym wyobrazicie le europejskiej siły 
to1f l?'"e"';ocy. ,Az~ temu słu::Yc mwła 1das- A jednak i w Polsce i poza nią na sze- z duchem i potrzebami narodu polskiego. przed prawem kilkakrotnie przyb(jah do 
ne Liga 1,arodow. rokim świecie pierwszy tydzień 1946 r. krzyża polskiego ,,Chryshisa Narodów". 

4.le idealistrc:na honcepcja Wilsona, ::ban-
1 

,Takie stanow:isko wiąże się z i~totą pro- Krzywda Polski mściła się jednak zawsze 
· u1·awn1'ł bardzo poważne oznaki konso i· " 5tr nn'ctwa Demokratycznego z • krutom1ła. Gmach Li!!i Narodów w:::ieswnr 5ramu 0 1 

' na gwałcicielach jej wolności i praw do 
ł 1 , • • k 1 • z· 1· dacJ·i stosunków powejennych. 5ą one b k tw ::::rlsta na rucr1omycn , pias acn me 1c:ącyc i jego racją ytu, fa o stronnic a maso- życia i nadal mścić się będzie na każdym 

· · „ · · · 'b · h · · ob1'awami tak pocieszającymi, że nawet s1e = r::.Pc::,y1nstosc1ą 1 me pro u1qcrc tleJ węgo. kto by dziś jeszcze choiał, korzystając z 
opmw1rni, nierealnwlt :alo=:.eń. Stu:orzbno największemu czarnowidzowi trudno bę · A. na szerokim świecie? przypadku, sprytu dyplomatyc.mego lub 
cf Pkto1wą na po::ór fasadę ::. górnolotnej. dzie je przemilczeć lub, barwę przyciem- kon]unktury, okraiwać _ tym razem z 
lee:: obłudnej jra:eolot,ii. Po::a tym u.kry- nić. Przebiei;i ostatniej sesjd KRN i jedno· Znowu uwaga skupia się na .Londynie, 1 · b ł - / zachodu i;zy południo-zachodu - odwie-

'tNil·r Jię pus/.1;u i e:::si a. myślne przyjęcie epoKowej donio~łośd miejscu obrad pierw.szej sesji plenarnej II 
11701 ,.,a nic ~ostała u·o'ivc;:;as konseku·ent,nic t 

1 
ONZ , • R d M d czne polskie terytorium, na które I Rze-- ustaw o celowym rozgraniczeniu pańs wo- .- .,")wiatowe1 a y ię zypaństwo- !ro tk. doproicad::ona d„ /.'._ońca. Zairart._}' pokó7' bo:ł czypospolita wraca, rygując wszys ie w 

., J "'e""' w,1·elkiego i średni~o przemysłu od weJ'. To 'poko1·owe nlenum zbiera się w __ ..: 1 h t rll.-n ::azries:eniem broni. Tf' ewną.tr::: twor:;ą- n 6 v - ,.. . tym względzie błędy swej tysiąc etnlej i· 
cf'go .~i.ę skupienia narodów· po:::ostaww110 storii. ·W zespole organizacji Nar~ów 

;;:f':~o~~i"11:;:.~r~~;~:1:;~i1t:C;to.ir.'::-y· pier~ii- SALA CENTRALNEP~~rk~e~~ ~~LTURY W ŁODZI ., I ~;;~~~zs:~~~;ze :~~~j:~~~~~~~z:.a~:~ 
. Uchu·alona u· San Frcmrisrn Karta N aro- · w sobotę, 19 stycznia rb. o godz. 17 (s po · poł.}. razem organizm zbolały, który wytrzymał 
dmi 1 Zjl'dnoc:o111clr opi/.ra sir_ na podimli- staraniem Sb'cnnictwa Demokratycznego w Łodzi tyle ciosów a jednak nie ugiął się i o ~pra· 
nac!t tr::eźn-ef!.o rPalónu. Statut O. V. z. PROF. DR MIECZYSŁAW MICHAŁOWICZ wieqliwy pokój śwjata, o wo1ność własną 
jest mocno i pozvtnmzie ugrw1t01a1nv. lego · i o wolność cudzą, walc„ył bez kom .... ~ 

d 1 · · l d · długnletni wi~zień niemieckich obozów koncentracyjnych „ ..... . po s/f/ 11' sllmozuą nie;:.a pr::.et:::a .ne praw Y - misowej przerwy, aż do ·szaleństwa nara-
0 niepod:::i<>lno,~ci poko/11 i lrate{!,orvcznym prezes. Zarządu Głównego Str. Dem. w latach 1937 - 1939 
nakazi" ;;organi:;omwei icspółprucv ws::yst· _,. członek Rady Naczelne.i Str. Dem. żenia na zburzenie swej ukochanej stolicy. 
ltich narodów dobre; u·ofi. Ta :de<>rdou·ana poseł do K. R. N. Toteż Polska, wierna córa i bojowniczka 
wi•'/rs:;o.~1'. nir• o.nranic:.a się do samvclr slón1 • J}Okoju, wierzy,. że nowa orgamzacja '- ,., wYgłosi w Łodzi odczyt p. t. dl t dl • t i dPklruar>ii. On:3r>m oslat<'f':;nvm d::.ia.- sprawie iwego świa a stanie się a me, 
łania ;"st potę!!.11 :broiiia. ktńra .tani<' do „BlOLOGiCZNE PODSTAWY PSYCHOZY HERRENVOLKU wreszcie prawdziwą matką, nie taś - jalC 
dnpo:;rcji O. ·\'. z. i :<.tr::ec ma bP:::piec::eń- I LEBENSRAUMU". - dotąd niestety tak często bywało - ma-i 
st11a 11 ,,:}sll•il'h je1 < :ło11kóa•. C:;aq be:::ka.r- cochą. 
110.\ci 1111rw.>t11ikó1~· minęli be:::potcrotnie. 

Wspólpnwa mięrl:n111rodo1m obejnwu·a.ć . „ . • • • . • • . . 
ma nif' trl!.-o ::u ·1adriir,nia kulturalne i poli- podzwlu ~wwja na ludy uprzywzle1oicane ra brała aktyu.:ny udzzal w organi::.ac-nnych j:::decydou;anym krokie1J1- na drodze trwałego. 
tr<'::nP, ·ole uniknąć musi w dziedzinę na.j· i .UPf!śle,<l~one, be::. sprau·iedliwego ur{ostęp· pracach. W~bór wic~min_ .. ~lodzelewskiego pokoju i braterslu,a międzynarodowego. Ter 
dra~li Hs::;ą, 0 którą ro;;bijały się ~tycliczas n~enza zrodeł .suro1!1_C?WYCh, be::: . uregll;lou·a: na przewodnzczq~ego, Komi~71. Przygotowaw- wair::.y · ::ą ini żarliue życzenia i usprawiedli,. 
ws::.elkie U')Silki i która, w JstoCLe_ r:::ec.;r,, nia spraw produ~~;i .t zby~u, nie m_o;:e byc c~CJ Rady .Be;::piecz~n~l~>a: su:ra~czy o uzna- winne nadzieje całego n,a,rodu polskiego, ldÓ• 
stanowiła zawsze jądro z~sad!iicze na1ostr:;e7· rrwwy ~ _harmoniJ1ie1 u;~połpracy m1ędzyną· 7lt1!• . dla ofwr Polski i 7e7 wi~~k~ch zr:sług w rego głr;bokie umiłowa.nie pokoju jest róur 
s:::ych konflilctów _ w dzied::inę gospad<tir• rodowe7 t trwałym polw7u. , . „ • dz~ele ostatecznego ;o_::.grom1e111a h1tlerow- ne jego przywiązanizi do swei wobwści i ni~ 
c:c[. Bez ro;.str::'}'gnięcia rozległego komP.le~- W obradach Zg~omadzema JYarodow Zie~- skicgo wroga ludzkosc1. . podległości Ojc::.y;;ny. 
w zagridnif.ń ,'1~QIU!.niic:.nyclz, be::. usuni~cH~ ng_c_:.ony_ch uczc_stmczy delegacia polska, kto• Qbrtuly ob1"(n~ w Londime Sit pz~rws?ym 
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Str. 2 TYGÓDNJK DEMOKRATYCZNY Nr 3 
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Rola pozytywna. St 
IX~ta sesja Krajowej· Rady Niuodowej ustaw tworzy nowe formy gospodarki w projektem Hznd11. W naszvch oczach rodzi zawodnie starac się będą, ażeby powrót żoł• 

zakończyła siię J'Odj~o.iem Mer•ru ·donio- Polsce i daje rozległe pole dla rozbudowy się jeden z wielkfch aktó ll' !'prn 1iiedliwo~ci nier:~y naszych udaremni~ .. Stanowisku ter~u 
eł:rch uc_h"fa,ł, które wywr'A ro~tzyrająey wszechstronnej naszej produkcji oraz wy- dziejowej która ohóz demokraci.i w;ta jako dał wyr:;iz Rząd natychmiast po uznamu 
:mewątphw1e wpływ nn dslszy ro-ll'Wój ti;t~ miany dóbr. · · wielki kr~k \\I ·dziele twórczej przebudowy przez rząd brytyjski, w notach i ofi.cja.lnych 
eunków W· podstawowych zaia'dniltniach na- Ustawa o unarodo'wieniu wielkiego i śred- życia. Podobne osiącrnięcia zdo!}ywuno na oświadczeniach naszego attache 'YOt::tkowego 
i\zej gospodarki i polityki l!agraniomej oraz niego przen:i.ysłu została opracowana i przy1 harykudach krwawych · rcwoiucji -społecż- w Londynie, w nocie naszej $pecjalne) misji 
kształtowaniu się w ogóle sytuacji wewn~trz• jęta w oparciu o dotychczasowe doświad-1 nych. Stronnictwo Demokratyczne uważa, wojskowęj, a ostatnio w oświadczen.• u i W· 

nej ~ kraju. . . . czenia z 'J)mczasowym Zarządem Pai1stw0"' że przyję~~ e tego dekreLu w brzmieniu rzą- nocie wiceministra Spraw Zagranicznych, 
Obrady trwały zaledwie kilka dm, ~le ~e wym. Dowiodły one, że nasze pafrstwowe dowym winno s~ę stać wielką manifestacją ob. Modzelewskiego w Londynie, J\.,. czas'1e 

parę ~1 ~ły plasty~zny obr~ peł:ii na1- lcierownictwa przedsiębiQrstw całkowicie są Obo:tu Demokratycznego; a nie widowis- ostatniego jego pobytu w stalicy Wielkiej 
lepsze] _woh i zgodne], och~tne1 współpracy w stanie pomyślnie je prowadzić i zapewnić kiem aż nadto przeirzystych gierek. Str. De- Brytanii. Tego przejęcia dowód:ttwa dotych
;wszystkich ugrupowań pohtyemych· z Rzą- im pożądany rozwój z korzyścią dla całego mokratyczne •wita równ.ież .z uznaniem · ini- czas nie uzyskaliśmy. Zamiast tego j_edno· 
(Iem dl~ ~obra i lepezej pr,iał?śai nar.o?u. społeczeństwa. ' · cjatywę Rządu w dziedl!linic zaheznieczenia stronną decyzją, którą nie łatwo da ~ię po· 
Wy!!t~p1e~1~ . Prezydenta, 'J~ l WM:yll:luch W objęciu przez państwo podstawowych inicjatywie prywatnej dozwolonego zakresu godzić z układem Sikorski - Churcht•ll bry 
lJrzedstaw1c1eh Rządu z prani«9*n na c;sele, gałęzi naszef;o przemysłu dokonała się dzie- działania, przemysłowego i handlowego. tyjskie władze wojskowe sai~e przej~ły de>
naoe~~owane były . n~wym i trzezwym jowa przemjana, która prowadzi kraj po W sprawie losów żołnierzy naszych za- wództwo nad naszymi , O'ddzaałami, do kt~ 
pode1sctom do omawianych pr?ł>lomów. Do~ torach .nowego zu'pełnie systemu gospodaro- graniqa ,przemawia;ł min. W. Rzymowski, Tych my nawet , dostępu nie mamy. Re~
kumentow:ały one rzetelny wy~ek i żmuqn~ wan.ia, opartego na planowym tpodporząd- w oclpowiedzi na zgłoszone podczas . sesji cyjna,. anty-pruistwowa propsganda .sza~eJe 
praoę, ~tore zostały . ~~· aby, ~e~ kowa~iu całoksz~ałt~1 produkcji '. µotrzebom in~erpelacje. Stw~erdził on, Je .10.s wojsk~! Vf o?działach, po staremu,: na co 1st;iu~Jlł -
posunąc Polskę. na ~&Jezon•J tl'lldn~~ rozwo1owym kraiu 1 dobrobytu iego ludno- ktore walczyło przy boku W1elk1e1 Brytami setki dowodow. Na tererne tych odd1J.ałow 
drodze odbudow~, ~le bylłq fr1U110logtl, me ści. Gospodarstwo polskie wyzwa.la się wre· jest znany Ritądowi po,lskiemu i zgadza .się w dalszym ciągu istnieją szk.oły clywersan· 
był? i;iustych słow, pokrywaj~eh ~y- 'szcie z pod panowania obcego kapitału - z interpelantami, któdy określili stan ten, ja- tów, przeznaczonych do kraiu. Faszysto,~
c~aJ niepewność i nięze.ra.dno.M. Przem&Wle~ Polska ekonomicznie staje s;ę prawdziwie ko i)iepojęty. Istotnie, jest on niepojęty i dla sk~m oficerom Arciszewokiego i Ande~sa _nie 
ma c~ł~mków rządtt nacechO'\yime były suwerenna. Absurdalny moncnol olUgarchii ·społeczeństwa na·azego. któte pragnęłoby brak pieniędzy nawet n?- to, b.y płaoić zoł
.i;zczeros~1ą, wysuwały pr11w~~ bez obsłonek, wielkoklapitalistycznej w dziedzinie zaąad- jak najryclilej powitać braci, ojców i sy- nierzom za nie zglas~ame chęC:J. powrotu. d() 
~asno. 1 prosto p;zedst1rW1ały całokształt niczej produkcji zostaje zastąpiony przez nów, opromienionych chwałą Tobruku, Nai:.- kraju, nie brak pi:emędzy na<'let na bo1kot 
oma.w1anyc~ ~agadmeń.. . . . scaloną i kierowaną wyłącznie zasadami viku i Monte Cassino, niepojęty jest dl1!- Ojczyzny. . . . •• 

. Niewątpl.twie były medoc1~~~a, yqpeł- interesu narodowego. gospodarkę planową. Rządu Jedności Narodowej, który . uczyni Swe z mocĄ po?zuc~a pełne1 slusznoscl 
n;ono błędy - to. są rz.ecr;y m~n1kn1?11e. w To nie etatyzm, pojmowany _jako bezduszne wszystko, aby otworzyć d~ogę powrotu na- tych słów wypowiedziane i wysł11ch~ne; ':'I 
tych warunkach zaiste pion.1ersk1ch, w 1ak1ch i obojętne na potrzeby życia zbiurokratyzo- szym żołnierzom z za granicy„ a - minister skupieniu przez plenum KRN pr.zemow1~n1e 
przypadł() teraz "":znos.ić. P()l1Skę z gruzó:V wanie wytwórczości, ' lecz poddanie gospo.· sądzi - niepoięty jest on również i dl,g ·min. Rzymowski zakÓńczył . oświadczeniem, 
bezprzyk~a~nego . 711~s;;czenta, tw~rzyć z. ni- dark.i h~czelnej ' tel!lie: .dobra . na jszers~ych społeczeńst~ra v;;i~lkiej Bryt~nii. . . że. zarówno żol~ierz, jak. i of '_C~1:. w tych ~~: 
czego, n~eiednokrotn ,e , wprost improw'lzo- rzesz ogcrłu . To wyehmmowame z powierz- W sprm.v1e \V o isk Polskich- - wywodz;t d!1l1ałach · pragme w masie swo1e1 powrocrn 
l~ać. A.1e bł~dy r;;e ~ą _grofoe, o i~e 5ię przy chni życia gospodarczego wpływu fatalnego c1alej minister - za granicą powstał cały do Ojczy~y, jest jednak zast~a·~zony p;:r.ez 
ni~h .me up1era,.J~śh .. s1~ d~~y do Ich na,pra- i · rujnującego trustów, karteli. wielkich splot , okoliczności nie przez nas spowodo- starych, reakcyjnych dowódcó'~'; To dowod~
wienia. To wła~me )est cec~1', podsta.wo,~ą koncernów przemysłowych i finansowych, wanych, które dotychczas utrudniają roz- two wciąż jeszc-:e l}?a .możn<?sc -· narzucania 
poz~rtywnych działa.n n:4du, dlat~~o wyda1ą ,gdzie w naszych zwłaszcźa stosunkach decy- wiązanie sprawy. Jedynym prostym i logicz- mu swej woli. Zołmetz i oflce:, pragnąC:Y 
one realne plany _i z di~ia i:a ~!Jl-eń prz.yr:o- dowały. obce nakazy. nym rozwiązaniem, wypływającym ,.ą sposób powrotu do kraju, będzie mus3ał. ,wybrac: 
szą nowe d?datme os1 ą~1~~11. sta.wia.p~,c Stronnictwo Demokratyczne w stosuhku naturalny z uznania naszego Rządu przez z Andersem, albo z Polską, ktor~1 slubowa!, 
Po1 o.kę w pierwszym rz~d~e orlbudowu1ą- do wniesionej przez Ill!in. Minca ustawy rząd brytyjski - byłoby przejęcie przez nas wierność (oklaski). .Będzie musiał wybtac 
ojrch się po wojnie krajów. UJMujl!cym ?:ajęło postawę pozyty*ną, a w imieniu dowództwa nad całością wojsk, pozostają- w sposób stanowczy, bo dlużej teg~ ~nn 
d.owodem plan_owei . pracy rz,du są v:n1~- Stronnictwą zabierający w dyskusji głos cych za granicą i zorganizowania powrotu, nie będ1lie tolerował ani naród, a111,1Hz~cl 
s·one przez mrn . Mmca mtaw.y" o prze1e~~ pos. Arczyński oświadczył, że Stronnictwo z tym oczywiście, że nikogo byśmy do. po~, polski. Rząd uczyni~szys~ko, co bed7:'<' ire
na własn·o.ść państwa pod~ta.wowych gałęz1 jego widzi w zgłoszoI].ym projekcie ustawy wrotu nie przymuszali. zbędne, aby sprawę oddziałów polsk!ch r.a~ 
go;~;)a<lark: narodowe.i oraz o ugtale?iu za- dalszy i podstawowy etap. utrwalaiący zdo-. W tym kierunku czyni1iśrny propozycje; granicą' załatwić jak najrychlej w ?uch~, 
sad prr.watnej własności. Uchwalenie tych bycze demokratyczne i głosować będzie za w~kazując ria fakt, że czyniki reakcyjne nie odpowiac;ającym, i;aszej ~m~-erenn~śc,i, pan-

stwowe,j i godnosc1 narodowe]. Prznazn p~l-
„ sko _ angielską, scementowana kr;;1ą w~?l: 

Kazimierz Boniecki nie przelaną w walce o. w.olnosc An1! 111 i 
Polski, okaże się niewątpl1w1e czvn.mK:em, 

i który; do.pomoże do ostatecznego zl-k:1-;d.n· 
- ~1 ' wani~ tego zagadnienia w ~1uchu życz1mych 

stosunków pQlsko-brytyjskich. 
W toku tej doniosłej sesii KRN im;eniem 

Na widownię wkroczył rok 1'46. Wk.ro-1 Rozumiemy TÓwnocze·śnie,' że prawo w Kacyknstwo, sobkostwo, ignorancja praw Klubu Poselskiego Stronni<:<tWa Demok-raty
czyl dumny ±radycją, ja.4'ą· ffi'll po;pried· ustroju demokrnty.cznym, fe., nie suche pa- i przepisów, przekraczaRie uprawnień i cznego prof. red. ! . 1T' a.sowski złożył dekl::
nik poz?stawiłl Tradyoh chwały boha- rag.rafy, fo ni'e instrument służący do władzy i t. p. WY'krocz,e· ia są z.brodn~a- r,ację na temat jedności obozu demokrac.Jl. 
terstwa i pra·cy wytęfonej I T·nadyic]ą zrwy- uprzywilejowania tydh · czy innych. · To mi ,dokonywanymi na żywym organiźmie Deklaracja ta, na wstępie zaznaczając uzna· 
cięstwa ostateoznegol Ralc 1945 zositawił prawo uczące. - to prawo przestrnegają- państwa i .raz nareszcie muszą ustąpić z nie dla prac Rządu JednDfoi Narodowej,, 
nam w spuściźnie obowi-ąd.::i i to oho- ce dobrych obyczajów, to prawo uczące nas.zego życiia. b · "'r k t 
wiąz.ki b. poważne, przol'tde wszystkim wspólnoty spQlłecmej, równości i miłości Do walki ize wszelkiegiu rodzaju nad- wyrażając apro alę 1ego po .1ty i wewnę. rz-
uirw~lenia zdobyczy osiągniętych, na- współobywate1i, to prawo zapewniające użyciami stanąć musi całe !!'Połecl'eństwo nej i solidarności z jego polityką zagi:amcz· 
stępn1e rozsZ>e'l"Z'enie . i ich pogłębienie. .szcz,ąście i Tadośc?, l:o ~awo pisane krwią i po męs'ku z odwagą pięfnować i prze- ną, wzywa Rząd do: . 

OS'!lltnie enuncj1a,cj,6 członków Rządu gorącą tysięcy mączenni'lcó;w o lepszą ciwsitawiiać się im, zawiadamiać władzę 1) wzmożenia i prawidłowego zorgamzo· 
. wyraźnie w5kazują, na linie :ro'llwojowe spraw~! , właściwą, j'ednvrn słowem wziąć ~ynny wania wysiłku nad zaludnieniem i zagospo• 
l!'laszej polityki wewnęhznej i ugranicz- O twor.zenie takjego prawa, o' przestrze- udział w zwalczaniu zła, dokonywaneg.o darowaniem odzyskanvch Ziem Zachodnich, 
nej. Linh:i 1'a są tak prosie . i nosumiałe, ganie i pos21anowanie go rozpoczynamy b. częsfl:> prztez czynniki wirogie, działa- 2) usunięcia ·błędów i niedociągnięć W 

ta·k Wypływiająqie z de,ż~ń całej $wie.do- bój I jące pod taką czy inną maską dzie_dzinie aprowizacji, . 
mej czę§ci społeczeńs!wa, ,że omawianie •WA!lil&\ill . 3) jak· najrychlejszego uporządkowania 
iich staje siię zbądne, e spraw transportowych i komunikacyjnych, 

lepv;;:mbµg~~~;~~.1~~9 ispr~:~i::Z'e~t #Cechy B rzemiosła ~;~t j::~~i:aciify~i~ :~~~:a~~~::~:iają-
mogą yc pI"zaprowadz.one w sposób, któ- 4) ba1·dziej w}rtężonej akcji w dzied;;inie 
ry niety·lko ni•e osiągni'a zamierzonego DAWNE TRADYCJE I OBECNA I . h . ł k lk 1 k . ' zd.ro"'otnos'ci· publiczne1·, dziś 1· eszcze bud·,..,-
oelu,· la.oz myśl spaczy, a efekt końcowy mczyc l us ug a ,u owane są z omecz- " ...,, 
będzie w.ręcz przeciwny %iamierz•niom , i ' .RZECZYWISTOśe . naści po cenach wolnego rynku, cei trwogę, 
więcej szk.ody niż po:żyi&::i przyn1esiie. '· Rola. rzeml·osła p~zy. odbudow1·~ Po~iski Doskonale rozwija się ~ech krawiecki, 5) naprawy aparatu bezpieczeństwa publi-

Stronnictwo Demo'lmuyc:me, ja.ko. jeden l?st niezwykle dombsła z uwagi n:i ·.to, rzeźników i wędliniarzy. cznego, 1.-tóry jeszcze na różnych terenach 
li': filaTÓW us!Jmju iS'fniejącego i Riządu iz drobne zakłady p~~mysłowe łatv~1e1sze W najtrudniejszym położeniu znajdują Kraju, mimo wysiłki władz naczelnych, n:ie 
Jedności narodowej, stawia sobie wyraźnie są d? odbudowy, mz zakła;:Iy wiąk,sze. ~:stcye~~1-'!· kt~rych z·akłady wymagają in- stoi na wysokości zadania, , 
i jasno za eel wytężenie całej swojej Rzem;o~ł<:> t~?:V: x:i:ogło 5.t!).nąc do, pra:x - z 6) silniejszej. opieki nad inicjatywą pry· 
energii, siły i umi&'jęin~ci 'V'f ki&runku wczesme1,. m:z tnne rodza]'e przef'worcz.osc'i CECHY I RZEMIOSŁO A ·'NOWA watną w dziedzinie przemysłu, handlu i rze-
popier,anię. i pomocy w realizowaniu za- przmuJ's.ło':"eJ. . . I RZECZYWISTOść miośle, , 
mierzeń Rządu. Pomewaz . całokształt zy,cia g.osp-04arcze- Powaźne zarzuty, iż cechy i rzemiosło 7) dalszej, jeszcze skutec:mi.ej-sze.i walki z 
Dążyć do h~go oelu będ7liemy wy1'rwa- go droizpatru1em~ P?~l~ą~~ wi~lem.al ~d- n~ę~dolne są ~o dos!osow,ania się do wy- nadużyoiam"i,. . 

le · i konsekwentnie,. w !ym .oe1u w :każ- ~ owy_. a usp 3~19 iwiemem .a is .me- mugów nowej rzec.zywistości, wymagają 8) · · d h · k k 
dym przejawie życia, będc·iemy' brać czyn- m;a ttak1eS!~ cJJY mdtg~· zakładu rs'! 1e~o głębsfego rozpatrzenia l:ego . zagadnienia. I l? r~~1zj1 d otyc czasodeę;o stosun u s ar· 
ny udział. . uzy a'?llnosc a o. u owy, wy >ama s;ę Długoletnie tradycje cechów świadczą JU , ans. >~a. o sm:~orzą ~1, który w warun· 

P, . lk' h . h . , · . \...,.h pytan:e,. czy. rz.ei:i1os~o nasze ,t·o Z;adame 0 ich zcblności do życia Są również po- kach dz:s1e1szych nie moze osiągnąć zrów-
rzy W1S1Ze 10 prace.o 1 poazynanrn: ... / spełma i w 1akie1 mie"ze · · · · · b dż tu 

podstawą do osiągnięcia pozytywnych i Otó. 1 . ł - · bud wla- zytywnym czy.nniiloem w rozwoiu efyk1 nowazeni~ . u • . e .. • . . . ł 
realnyoh wyników je-m poszanownie pra.- . z tri°

1 
a r.zemi,os ad z gru_Py t 0 zawodowej i O'bywatelskiej ich członków. 9) podźwigmęc1a stopy zyciowe1 ca ego 

wa i obowiązitlją,cych przeipiisów Ta zasa- nei, me ·a ~wei o:-az . rzewne] 1es t ty~ Nad usuni·ęciem pewnych niedocia:gnieć świata pracy ze szczególnym uwzględnieniem 
da musi przyświecać wszystkim. bo1owni.' wyJ k. P~ku. Jads.nak 1 med tuleę-a wątp n'l'osc

0
1' pracuje Ministerstwo Prze;:ny,słu otaz' Izby troski o byt nauczyaelstwa wszystkich ty· 

. . a s 1ą ie na prze s awi·a sprawa rz - R · śl ·c , kół 
kom .. n~ drodz~ i.;trwialan:a iasad de.ma~ miosł gmp . odz~eżowej spożywczej i zamię. ~1 z~., . . , ., pow s~ , . . , 
lorac. JI i poS1taw1·ema usirOIJU demokraiycz- ł . ?. YOd .... · d' ' st . wszyscv Izby Rrnm1esl. mcze, poza pracami scisle 10) uwzo-lędmerna słuszn''Ch postulatow 

,_, d ,_ „ , . . us ugowe1 , pvw1e z pro a. . · · · ' k. · t · · ' l . . "' . . . 1 • • • 

ne-do, na. S:WZ6JJ11U OS.JCOn,~10SCi. „ • • zairudnieni muszą ko1rzys!aĆ z us'ług lej o:g~mz,~·cy]nyrn.i. J'.1- . re1e; racja rz~m1es . młodziezy akademickiej j . polepszellla je] 
. Sw1at pracy l:vrol'lzy swoi ~lstroJ, bl:du1-e kategorii rzemi·eślników Roibotnik i. urząd mko:"'( i orgamza~.ia cecho.w! ~pełma . sz·~- doli materialnej przez ufundowanie 5.000 

i Um.o~n1'a ,..,,,.., Z f"'go wysiłku musi po- .·.k b , <l . : k . -. re'g innych funkc1i. Najwazme1s·za funkc1a cl', . · · h · 
~y „~. ''" . . ' . , n1 muszą yc o Ziam na armiem ogo- . . · · . · stypen iow zapewma1ącyc 1e1 moznosc 

wsiać coś nan1rawdę w1eJ.kiego oo's oo ' - . „ d · k' ' 1est obecnie koordynowame cało'ks.zf.ałlu . , ' „ • • • • I 
· ' l' . i:-- • y1' b h ta ow· !em i' t. d., a o tego wszY"st. iego po- pracy rzemiosła ' z wymaaaniami ogólnej stud1ow, oraz rozszerzenia akcp stypendia -

~~~k~d) 1 1 w 00 wierz i 0 a r ie trzeibny jest r~emieślniik. go,spoda;ki oraz .praca nad. doS1t0<s·nwaniem n~j i internatowej' dla mł'odzieiy szkół śred-
Musimy stworzyć ~mach pi~kny i trwa- . CZY ZARZUTY SĄ SŁUSZNE.? struktury rzemiosła. do jego obecnych mch, . ) . . 

ly, promienny 13zczęściem ! mHością br,a~ ~1czne „ zarzi;ty, ~1er?wane :przeciw. r~e- zada~. ". . . 11) formowa ma k!1d1: profesorsloc~ i ob-
t~~<!ką„ Musimty wylwOII'zyc kult pracy 1 m1osłu, 1~· ~oh- S'\VeJ me spełma nalezy.c1e, Dzięki staramom Iz'b, :>ostaLy urochcm10- sady kaledr akadem·ck!ch pod znak1em de
;,.,j ~yników, w~pólnołć :nvśI~ i c&ló~. ż.e l?rao~ me zawsze ..wxlrnnywan.e s.ą so- ne poważne k~edy!y clla. rzemi?sła. Po,za mokracji. życia .wyższy~b , uczelni. w du~lrn 
'J;I clnscH\, ,nal>c'hnąc wsirys~'lnoh· i s!W'onyc, hdm.e, ze c:ęny są WV'f:!Orow~ne· 1 mepro- fyi_n ~zba P.oi;ie~a orgamzowame społ- .post-ępu 1 zgoJme z ogolny:qi kierunk'em 
by :-adosc zaistnfała. To J•!t na~o/m oho- poTCJonaJne do zuQlbkow me rzawsze są dz1elm r;.,e~1eslmczych. . . , urządzeń Rzeczvposnolitej. 
wiarkiem,, t<;i jest naka~em c;ihw1h I słusz~e. . . I ~czyw1sc1e tego rodz:qu staram'.1 Izb W zakończeniu dekl araci a oświadcza w 
Pamiętac iedna.k musimy, Z'e 'Prawo wy- Na1hardz1e) paląca kwestia cen wyma- obh'czone są na długą mete. Jest 1ednak hl' li ,' k , . .' · . dł 

chC'\'!Uje i dlatego sami musimy prawa .ga przeiprowadzen)a szeregu um6w zhio- rzeczą niewą!pliwą, iż wyhiki te, po peW· 0 ic~u "!'Y ornw, t?ie ~arn ~1'~ meza ugo 
pnzes!rzeqać i innych tego na'l.lc:!iyć, Pra- rowych, zapewniania ~zernieslnikom ' przy- nym czaisie, będą widoczne i wyrażą się 0~)'.c •. ze spraw~ nrepod.er-łos,ei. smveren
wo przekraczać, Io wyłamywnć sitt 210 s-po- działów żywnościowych i . surowc~wy~h w s~oor~y:i:owani'U wysiłku. rzemiosła z nosci l de~okr8;CJ1 nasz~go Panstwa wyma
hc•"Psiwa fo burzvć pods:t11wowe war- uo cenach sztywnych. To !ez poza · 1stme- wvri 1·kam1 innych . konstruktywnych czyn- ga, aby wszystkie stronmctwa demokratyczne 
toki bytu' nańs!wa, to !p~owadMe w.s.zy&t- jącymi !uż ~mow,ami ' Z'bior~wymi, . n,'P· ników naszej gosP.odarki::, przystąpiły do wyborów! w jednym wspól· 
'ko do n~erządu i chaowl w k11aw1ect:w1e, ceny wyrobow Iiżem1esl· T. G. nym bloku. 
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·DZIALALIOSC STRO li· r· DEMOKRATYCZIEGO 
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I ZJAZD RADY NACZELNEJ STR, DEM0- 1 O g. 4 odbył s ię tradycyjny opłatek Ob. Makowstki WY'jaśnia, że w Zarz11;·1cy .podziąko-wał rz~bTan.ym za przylby-cl! l 
. , KRATYCZNEGO pi·zy wypełnionej sa:li. Przemówienie o.ko- dzie Stowatzyszenia Kupców i Przemysłow · i zaipowiedział, że data nash~Pfl;~-O z~!l 

I Ziazd Rady Nnczelnej Stn;mnictwa De- liczności.owe ngłosił prezes D.zielnicy ców jako -0rganizaoji zawod-0wej nie bą- nia z·ostan}e ustalona na .'!ta!bhzszym ~~ 
• mo,kra!ycmego, zapowie~z.iaqy '.'a 10-12 ob., Mer!yn oraz })rze~s•tawiciel Zarządu d~ie można !ego zrobić, gdyiż pos~z,eigól, siedzeniu Zarządu S~k?J~ i xaproS"Zen~ 
bm .. w zw1ązkti. z 9-tą · s~sią Kra1owej Ra- Głownego mgr BomeckL, W pogodnym m koledzy z Za .: ądu mogą nalezec do. wst~ną rozesła'ne wczesme]. 
dy Narodo:wej został przesm;1ię1y na 20 nastroju zebrańie przecią_gnąło się do go- innych ugrupowań poli:hycznyoh · · .,- T. Z. H. 
- 22 stycznia rb. Oh'!gi i członkowie Ra- dzin wieczorowych. , " · Ob. Boniec,ki p.r-0ponufe, by _ każdt z 
dy otrzymają zawiadomienia pisemne za- uczestników zeibrania · pdwi.edził swo~dh KOŁO NAUCZYCIELSKIE 
wierające progrnm Zjazdu. OGóLNE -ZEBRANIE KUPCóW W ŁO·DZI ko.le·g6w i póinformował ich o treści dzi~ W W!LRSZAWIE , .· 1 

. ' . _ 'siejszego zebrania. Należałoiby · ustalić no· Przy Wars.zawsbm Okr~gu _Sitr. D~ 
ZEBRANIE SPRA. WOZDAWCŻE W STR. , W. dmu 4 ,b. m. · odiby~o się ogolne .z~~ ·wy 1ermi1n zebrania i przyciiąg):\ąć wię- ·zawiązało. się Kolo Na~ezyc1elskie. Do 'iĄ1 

DEMOKRATYCZNYM b;i-ame Kupc~yr w ~odz1 Z'VfQłane ~ m.1- cej OS'Ób. Prosi wi.ęc o !podawanie ę..dre- rządu te[}<> Kola wesz!;: Jan Lesze'k (pl',q'~ 
• • • • 1 c1atywy Sekci1 Kupc9w przy Stronmctwie s6w sekreta.rzowi. · z,es), Paweł Sup!aJ:\ow1cz (seikr~ia!z}, Ha-

~ ~biegły czwartek,_ dnia IO b. m. w sah Zw. Demoikratyczn.ym .. Zelbram~ -od:worzył prze Na zakohczenie zebrani.a: . przewodni<;zą- :ina Wagneróws-ka {zast. seikiretaTZa). 
M~o?zieży Demokratycznej przy ul. Piotrkow-' wodniczący Sekcji, ~upców, o0b. J . Pujdak ł 
sk1e1· 89 odbyło się ogólne -zebranie człOnków i poprosił oh'ti·cnyph o zarejestrowanie się 
Stron~1icn.ya Demokratycrnego. Zebraniu prze- przedstawicie1i poszczególnych brani u ·odB'll '•y1· p' ro' I. 
wodmczył 'ob. ,Mertyn. Przemawiali łódzcy po- sekretarza·. M 6r dr. M. Michałowicza 
sław-ie ,Stron. Demokrat. do KRN: prezes ob. ' Na zebfonie przybyli między i·nnymi 1 ' 

·' Callas Kazimierz i ob. Szymański. Obydwaj przedsiawicie!e nasiępującyc;h branż Ku- Vv sobotę 19 bm. <l godz 17 w Ceniral~ 1Szwajcarskie wystąpi•enia . pr()lf. ~ich~~ 
mówcy dali W · przemówieniach swoich wyczer· pieckich: gastronomiczna - -erb. J .. Idzi- nym Domu Kultury, przy' ul Piotrko-w- łowicza wvwołały w tamte)Szy!Ch kółaćli 
pujący obraz prac ostat.nieJ' sesJ·i KRN. oma- ko:w-ruci, żelaz.n.o-techniczna - 'ob: Makow skiej 243, znakomity uczony pols;t<i prof. naukow"fch ŻTIVC zainteresowan~e. Sal$ł 

· k I t bł ~ b F S dr. Mieczysław Michałorw'icz wygłosi od- vvyk1ładowe były wypełnionet N!l!ukowe wiając szczególowo świeżo wydana ustawę' o s 1
' ga ~n eryJ_n.o- . · awa na. - . o· · · O· d ,_. Ł 'd' d t ł po·d·e1·s'c1'e do •ematyk1· ·~-brod.n1' nl·emie-·1-i..JL.. · , tW · · ł N · · . , b'1lewski. cube.rmc.zo~kawiarmana - ob. awna ocze,,,,1.wany przez o )!: o czy p . • a • <;Al<. w• 

upans owienm dprzkemdys u., · ~st~.p~1e h_podrul- M. Zawi~rka npbna ,,.. _ ob St ·Czubiak, ,.Biologiczne po'clstawy• psychozy Her\l'en- staro-wi jedyne te'go rodzaju .dbfychazat 
szono, spraw~ . ~ s_z o o~an p1en1ęznyc '·a Konserw.-ekspQrL _ ob K. ka~iński, na- vQlku i Lebensraumu''. wvs_tą'Pieni ~. . . , . 
Polakow własc1c1eh wyw,aszczony~h przedSJJę· czynia kuchenne :... ob Vłl Dzięcielska Od Ł t . ł b ł . . k'l N~ewątpl1w1e l łod:ik1 od!czyt prof. dx:a. 
biorstw, oraz dla nieinców - byłych obywa- przemysł 1cuk1'•emi·czy . - oi... w" ia de.rny' k C~Y. en ,WJ:ghoszony hy dl1;1Ze wt ~ - I Michałowicza ' stanie się erw'einementsl\1. 

I. ! . . . . '"'· .u ,rn1e1s€owosmac na ·zac o z1 n. m., · · · kl · · k .,'k lf' ~e 1 po ski1ch: Pr~eds1ęb1orstwa tych ostatmch, Henryk, grupa rynl•owa ~ - ob. St. Paw· w Szwajcarii ' Zapowiedź jeg-0 WZ1bu<lzila 'P1:"1wszeJ asy W. zycm nam <>WO u 'Il~ 
Jak 1 wszelki maiąlek opuszei:~ony, przechodza łowski', . samochod~,wa - ob. Sław. Maj.ew w naszym mieście ogromrt-e zainferesowa. ra.

0
ny.m na,sz_ego mkMa. . . k · 

na własność . Pańshva 'bez ±adnego odszkodo: ski. optyczno-denty.siycz.na - <lb. Woj. nie zarówno ze WZ'gled!u na osobę ·uczo-,. de.czyt ~umo ta powazneęo t 1b nau o
wania. Mikulski, papiernicza - ob. Teodor Ra- nego za sfożoneg·o pio.nieTa: ruchu demo- wego_ ter:i-a ~ - opra~ow17ny lai . · _przy.-

Stronnictwo Demokratttczne - stw1'e1·dza hiega, !ryko!arska - ob. K. - faczyński , ga- kra1y'cznego w ·Polsce nierwszeg. o 'pre-ze- I stęp~1e l - p-łzezhnaczony )'est r a na1szer-
. J 1 · b t( · d . , · · . • " . szyon mas s uc aczy ' pr~zes ob. Gallas . - brało czynny udział .antena - .o .. '· u3afi sportow_o-p,o i ozm-_ sa na szego Stronnictwa (pr.zed woiną) . A t 7. ł Ł, d'· t k- . . · . Gza - ob. J Puidak 1 ob. Szpmger. _ . . \ za em. ca, a o z spo y a się w se>-

w ~pracmyann,r ust~wy o wywłaszi::zemu, ale _ . · _. . . . . P.rof. 1Vhchałow1cz przesz.edlł gehenną bolę 19 bm. 'o g·odz. 17 (5 po -'.})Ol.) w Cen-i 
pop1~ra_ł~ J.ednocześme b, ~orąco projekt ,~trzy- . Pne·w~dmcz~cy ·~_oprosi~. ·do pre.zyd1'Um -obo~ów koncenl·racyjnY'9h, p9~ząwszy , d tra}~Yl'I\ Domu~ Kuliury przy u•l. PiK:J~if.koW· 
mama miqatywy prywatn~J w przemyśle 1 han· kol. Idzikowsk~ego 1 ~aw1e;J<~ . na s_ek.re- Mai danka. · skie3. 243. • · 
dlu przez wyłączenie z pod mocy dziąłania !~za, ~ol. Szpmr$_era l udZAehł . głosu ob, 
ustawy warsztatów pracy, zatrudnia.jących pó- sraT-0sc1e ~om~ck1emu. . . . 
nżei 50 1:5racowników. Natuialnie są dopusz- O~ .. Bomec:kr wspomniał na-, wstęp1e 1 ze 
'czalne pewne 'wYJ· tk' · 'l h d · d · i«> JUZ trzecie zebranie. Kupcow zwołane 

. ą 1
· 0 1 e c 0 01 ? pr~e się- z .inicjatywy Sironictwa. · 

Jradycyj~·y opłatek u :powstańców · ślqskich 
b1orswta o t. zw. kluczowym zna-czemu dla , . ·. . . 
państwa. Aby pozostawić jednak inicjatywie Ob .. B?m~ck1 w_ dalszyr:i- prz~mow1,emu W ubiegłą niedzielę, 6 b. m. w lokalu Związ cieli Związku jeszczę w oluesi!'l przedwoJen. 
prywatne; szerokie pole działania ustawa rie- nadnuemł, ze ku1p~ectwo nie _m,oze stac na ku Młodzieży Demoki·atycznej w Łodzi przy nym, dalej ławnil}a Edwarda Wróblew&kiego 

'd · ~ . · ' d · b' P ub-Oczu spraw pohtyicz'nych, 1esh .chce by uli.cy Żeromskiego 41 odbył się tradycyjny (obecnego prezesa Zwią~u), ~wnłka i racL w_1 UJe, ze ,nowo1?owsta1_ące prze się ,iorstwa się z nim liczono i •interesy jego były 
me mogą byc upanstwowmne nawet w ~vypąd- eh.ronione. Kupieciwo musi ·aobie zapew- .,Oplatek" Związku B,owstańców śląskich. nego Stanis:lawa .Taązczaka, ob. ob. H. We-
k~ g~y przekroc:z:ą, u_zna,wan~ normalme. gra: .nić w poszczególnydh komó:rkąch wpływ Obszęrne sale klupowe żapełniły r»ię .nader bera, Offmana i in. 
mćę ':>O pracowmkow zatrudmanych na iedneJ na kształtowanie sią ustroju państ wa. Roz- Ii;zni~ :przybyły_mi gośćmi z p~Śród ·powstań. po_ zebranych ' w. s~rdecznych słowach prze.. 
miianie. . wijając dalej ;:naczenie czynnej wspó1- cow 'l ich i:idzm. Przy zastawionfch stolach mow1ł ~i·ezes ~az1ir:i:1erz Ga_ll~s, .pod1:oszą.c 

Celem ustawy 0 upaństwdwi.eniu przemysłu- pracy , kupiectwa w , St~onnidwie,, mówca ~.zybko na_w1ązany z?stał/ serdeczny ~on~akt znac"zeme orgamzacJ1 powstancow ;;ląsk1s:h w 
zakończył prezes Callas _ jest 1ukrócenie sa- :vp~luje do_ zebranych, ~y podjęli . en?r- towa~·zy~k~, t'.l"k kopieci.i~y n_a tra~ye~Jllf'J li: obeci:y~h czasach. Nawi~~uj,ąc do niedawnych 
mowoli wielkiego kapi.tału j karteli, żerujących gJ.Czną Hik'.c]ę celem-, zamt·eresowama m- roc~ystv>sc-1 mema~ rodzmneJ; Boc. przeci_ęz pr.zezyc ·podczas o_kup~CJI prezes Galla~ l!a. , 
bezliLośnie . na skórze klasy pracującej _ co nych s'~o1ch k~legow . -· Zw1 ąze~ Weterai:iow Po,vstan śląskie~ :t~ Je- woły;vał do w_y-tę:oneJ ~racy spoletzi;>:eJ ·nad 
odczuw. aliśmy zresztą sami w Polsce przedwo- - Ob., Lmkowskl ap~lu1e do: z ebra~1~c~ •. dna .wi:i1k3: rodz1i;a? sce.i.~ent.owan,a. me ~yl~o,odb_i:<lową. kraJU i zako,nczył ' okr;yk1em. na 
jennej. Niemnie~ jednak zdrowa inicjatywa ~olegow, by w sw:c:iich sek:::iach :wYJa_sm- ,przezyciam1 <lawnH'Jszymi z okre:;;ow powstan, czesc Związku v\'eteranow Powstan śląskich. 
pnV\·atna jeE-t dla państw~ pożadana i niezbed- h ~olegom cel akc)l Stronr:1ciwa i wciąg- ale wspomnieniami z p1·zeżytych niedawno W serdecznym nastroju „Opłatek" przeciąg 

· • Dl t b d · · · , · • k .d· · neh szersze rzesze do. wspołprncy. cierpie11 pod okupirntem który ze "-pecjalna na ł się do późnei;o wieczora 
ną. . a_ ego. ę z1,e~y. popie~ac )ą ~\r az eJ Ob. Zawierka rz.uca profokł 'zvmłania . .- . ł , . , . . . ' . . . . ; . ; ' ' . n • • • • " • uczoweJ działalnosci. iako mezmierme ważny b . ~ d . ,„ , _. 'd k ' j zac1e.1r osc1ą scrgał każdy naJdiob,ue.,szy cien Zan wę uiozma1c1ł „występ tradycyJnego . . . . ze ra·nla przy arzą 7.le - vv o1 e~,o z 1m , · ł 'h dl · b' '1 · t , , M''· l · kt' bd· l ł 'b h , _ rl czvn~ik w całok•ztałc'e odbudow{r nasze) go· s· · K , · p ł · , _ 111em1 yc a .s1e ie, szczego nie pows ancow 1'.o a,1 a, ory o zie a- o ecnyc roznyn . - • . · . • rowarzyszema upcow i rzemys eywcow, , "! „,_. .- . . _ , • 
spodnr.k1 narodową . · ' celem giremial11ego przystąpienia do "'ą"'!"!c:1. „ podai k~mi. .„, . . ~ , 

Po złożeniu sprawozdania przez ob. Szy- Stronnictwa Demo'll:raiycznego i jedinocze- Wsr~d ?rzybylyc~ 11a uroczystosc „Ophtka" ~~!ezy podkl:esnc swietrne z.orgamzowa1111 
m'ańs kiego \y~ią~ała, się oż~·io~1a _dysku~ja śnie U;Waia' za · koni~czne wystą~!cnie na i ,_zauwazylJsmy m. 1n. prezes_a. Str, Demok:a· częs~. gosp~~~rcz~ „Oyłatka" oraz. zgraną ?r. _ 
nad referatami mowcow, ,.,,, ktore.J między m- ~ebran1ach poszozegolnyoh sek<:yJ. tycznego posła K. Gallasa, Jednego z załozy_ k1estrę, kt01,1 p1zygrywała do tanca. , JW. 
dymi zabrali głos gb. ob.: Jurczak, Bednarek, 
Domagalowa i Zduńczyk. Na wystosowane za
pytania udzielili wyczerpujących odpowiedzi 
ob. ob. : prezes Gałlas, Szymański i Mertyn, 
poczym, po wyczerpaniu wolnych wniosków, 
zebranie zamknięto. . Dw 

I 
drogowskazV 

Licznie zgromadzeni członkov.~e reagowali 
żywo na przemówienia poszczególnych mów- Hymnem narodowym bojową pie- niala prymatu inlteresu społecznego oine - to nie znaczyło· 'Wy~wolić się 
có;~- nagradza)·ąc ich _hu~znymi oklaskami. Ca- śnią robotniczą. , posłowie Krajowej nad egoistycznym interesem grup z niewoli ekonomi'c,zn.ej. '.Wła~ą roz-
łosc pozost~w1~a .wrazeme korzystne. J Rady Narodowej uczdli powzięcie -u· i j edtnostek: po.rząd1zał«' nie kar.tika wyborcza ozło~ 

. z DZIELNICY POŁUDNIE S. chwały o prz,ejęciu na własność Pań- _Eto chce z.ro~umieć z.naczenie u-. wiieka pra-cy, lecz dobrze , wypchaniy 

W .'.> stw'a podistaw\)wych g.ał1ęz·i gospoda.rki Ghwały wczoraj-.szej, niech r.o~waz.·_y tel 1pugicra-res lliud:zi ti-ustów i !kariteilów. uziielnicy Łóclź-P.ołud'itie w firmie 
Julitusz Miil~er w dn, 22 ub .. rn. urządzo- narodowej. przede WISzysrł:llnm słowa mm. M:tJnca: U1'hwała sanikcjonuje i , uitrwaila mo-
n.o choinkę dla dzieci, na której obdarzo• Dokonał się bowiem jeden z tyc;h „Nie ma ' demok·racji ipo.Jitycznej bez ca prawa nowy układ r.zeczy . O'O,S'PO· 
nó młodocianych uczest.ników culdBrka- aktów wagi historycznej-, jaki.e ·WP'ro- cfo:r_n_okra~j~ gospod~rczej. ~ie pom0że darczych, w którym inteir'es zbi~rowy 
mi i materiałami teikśtylnymi. . wadzają nas ria nową. drogę społecz~ naJbardzieJ ·pozorme demokraty0zny J. est ńajwyższą racją staillU. Zmienia 

Przy ,dźwiękach orkiestry wkraczał na · t b N' ·b salę św. Mikołaj, poczam po przemówie- nego życia. sys em wy orczy. ię pomaże naJ ar- to społeczną i moralną. pozycję świata 
niu ~~tą:piło rózdawanie- podarków„ Pow.zięta uchwała _ stwa1.,za uzgod- dtiej pozorni,e reprezentacyjny system pracy. Robotnik staje się świadomym 

W roli Mjkołaja wystąpił ob. Nowicki. nienie zasady' demokracji po1itycznej parlamentaq1y, nie pomoże w ugrun- WiSpÓ~twórcą dóbr gośpodarczych pań
prezes Dzieln_icy, Nastrój był. nadzwyczaj z demokracją gospodarczą, a ·więc u- towaniu demokracji politycznej, o ile stwa, Zdobywr. przy tym otwartą dro-
wesóPy. DziBci zaofiarowały d1a najbied- rzeczyw'istnia istotnie demokra,tyczny nie będ:zie ta po.lityczna demokracja. gę społecznegn awansu. Prac.a, do-niejszyoh kilkanaście torebek cukierków, .,.. starsi zaś złożyli pewńą ·sumą pieniężną. uisitrój państwa. Równouprawnienie po ugruntowana, podimurowana przez de- świadczenie, kwalifikacje :fa5!l]pwe, u-

fo rozdaniu poda,rków odbyły się tań- lityczne z zachowaniem kapitalistycz- mokrację gospodar~ą". dositępniają mu najwyż.sz.e s~czebile 
ce dla. st-ar~zej młosJ.zieży przy orkięsf!Ze nych prizywilejów - była to społecz- . Innymi słowy - kartka wyborcz~ hierarchii· zawodowej. ' .Pochodzenie 
syDmjomczn:ei.d . k 

1 
K ł ' . rta sprzeczność. Na,iba,rdlziej demokra- jest znakiem d.emokracji poz.orne], klasowe i zasoby materiałne przesta-

n. 31 gr·u ma w Jo a• u, o a Połud:me t · d · b ż · · · · b l b · d r1 ·a · · , · · od!był się wieczór Sylwestrowy, na który ·kyc~nl ał ort yhnac,Ja W'f'l ?,re a .me prze- :i1e O· aka MO\V1~m > za.sa . y pl"Zyw1l'{_etyJU J •ą byc - łeg1tymacJą· W zldiobywa.nju 
przybyli .r-Ownież zaproszeni goście„ res a a yc- przyw1 eJO v, n:e zapew- l wyzys >u. l iec rowne prawa po 1 - stanowi:sk ki·erowniczych. 

Nowy R:o!k powitał ob. Wróblewski 'E. Juiż dizi.ś po kil'.lm m'iesiącach od 
' członek Zarzadu • W-oi. S!r. Dem, "h "l. k ' · · · · · ~ :t• ,:„;mJ " w1 i za onczema WOJUY, mamy za 

DZIRNICA POł..NOCNA 11Nef0~ · łfłt()~,_ sobą do.świadwenie pełne wymowy: · 
Dn. 6 stycznia br. od:byłq się zebrame Q · • · ł • ł · na stanowiskach kier-0W:niczych znala-

czlonków Koła P6łnoc: Wobec liczinie ze- . ZQ n1erzu tu aczu zły . się setiki dzielnych robotni'j{ów, 
branych uczestników przewodniczący zło . kitórzy szereg zalcl:adów prowad!zą od-
żył sprawozdanie z dział:.lności za okres Z poezj i konspi?'ao11jnej powiedzila~nie. 
g,rudniowy„ Ob_. Mer!yn wy.głosił rn~era! / · 
po.Jiiyczn_o : oPganizacyj-ny, po którym Wędruje znów jak dawnym czasem 1f1sród huku dział i jęku rannych Kończy się epoka pwl'(.a/sów spoiecz-
wywiązała się bardz•o ożywiona dyskusja. żołnierz w spięlcotę, des;:;oz i mró:::. w.c:brany świat przebywa wbród nych, &lw,za.nych 'l?la 'UJiBCZ'J'U.f nie•dolę 
Zabierał~ głos: ol ·. Pawelc::zyk ' ob. Zduń- J m.ar·:.f -,gdzieś za siódmym fasem i nie~ie ból niekołysany i upośledzerlfiie. Demokr.acja. go&potki1·-
czyk,ob. Wieczorek„ w woln.ych wnio· chtl'ieje się kilka białych brzóz. ł i nie::dłau •i07l)' . nigdy ęlód. cza to obok ~,ośw'iaty· .tp0WS~ec1vnej -
~kadi Q.h. Wysocki poruszył sprawą · p-0- , 
piterania przez , członków ,,Tugodnika De- 'rOW'YIJY start dla wszy.stkich, to spra• 

z Za siódmJ'-m. la.sem, siódma_ rze. 1-~ .Kied1_ ·z pow..róci w daw11e pro!!i, n•,;edl',vo6, -1ia ·•st t · · mokratycznego" - oraz r.rzymusowej oświa- rw.t 1 ,, wv , z, "P · 2° O ~J?ft8,7SZ'<.L. 
d} h - J:' :loci się sł01ica pszenn1' kłos . by· chłodne1· ciszy spi;"ac dzban, ty · a slarszyc . - Tak - etap po etapie - budu.J'emy 

T · d · 2 d · I I myśli tam su.:obodnie cieką. kied_'Y podłoży się pod no,ui egoz samego ·ma 0 g. PP· w zie · " now~ pr.zyszłość• narodu 1' luidlzlkości. nicy PółMcnej odibyła się ' choinka dla ' f na spoczy7J.ek id:::ie głoś. !vonny i wiatrem dzwon ny łan? -
dzieci. których zebrało się o:k. 90. WiB'1ką W sali tymczasowego parlamenw 
uciechą milusińskich były wiersze oko- Być może padnie nagą piersią polskiego ro~le.gła się pieśń narodowa 
licznościowe, śpiewy, 'łańc;e, poczem . św. na obcy i· sierocy zgon„. i . pieśń ~wycięslka ąwiata pr.aeyy _ ha 
Mikoła·j rozda;wał nac7lki z podarunka-mi, Wywalczy Polskę, jes;:.c:.e szars:ą, ~- · N' dil ł , , D k · · 
Co Stan-Owl.ło n'a1·w1'<>k"'~ą , Tad,os'c'. Podczar k - l O zna:l\i, ze iepo eg osc i' emo racJa .., „~ 0 tórej grimicą be.ezie n. t ;i, d · k · · wsp~lne·qo obindll gxzemówił sospodarz , o u'Wla rogowsl azy me1r.ozierwalme 
-praies dzilelnicy„ Czasgpisnw „Tr.rt.ei," r. 1942 oo sobą zJłłłCZone. Wid<z 
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li I li ~HHI t1 rJI cz 1 n1 1 r ~1 

Mowa posła Rysza'rda Wojdaka (ZMD) na plenarny1n posiedze;niu. K.R.N. 
Na plenarnym posiedzeniu.KRN. w dn. 31 Stude~t, prz.e~lłużający swe studi~ na sku: jnatoriów i 4omÓ\~ wyp~c~ynko.wvch. ż~ .do I t IH·l.1~ .. celem umożliwienia wydat-

gru~1a ub. ~· po~. R}"!zar~ Wo1d11k. \~y- tek komecz~o8c. i pracy zaro!,kowe1, s'.ano\~11 .w ~~sadz .. 1e na1słusz~11~1szyn1 byłoby ro~- 1m·1:;zych ~ludtu11. 
gł~1ł przemowieme, w ktorym pow1edz1ał pozycję dehcyt-ową w ouolnym b1lans,e W!ązan1e, gdyby studiujący za1m01yał się . 

1 ~ tn.: • . państwowym. 
0 

i.ylko i wyłącznie nauką, jednak <lz!siejsza KO. J[f,/, 'l~.'(: UPA,··sT\'\ 0~1IE IA 
.:Wy~kia Izbo! Jak.o przedstawiciel orgai- Wzmożenie pomocy materialnej musi być trudna sytuacja gospodarcta zmu .. za wielu \ '\ZSZYCH UCZELl I 

n1zacy.J. ~łodzi~owych c~c~ z teg? miejs_c~ zrealizowane po przez zwiębzcnie ilości i. ~tudrnt~w- do pracy. zarohk?w.cj. P.rzeto. dla Aby po~tułaty reformy c'tudiów były ca~· 
wyrazJ.c 1edno!1te stan_o~1sloo całe1 pol1~e1 wysokości stynendiów,, po przez rozbudo-.yę aka.<lem1kow pracuHCJ:ch I istotnie .n:e~u· ko\\ici1~ zrealizowane z i11icjat)WY czym11-
d~mokr~tyczne1 młod~1ezy wobec zag~dme: sieci domów akademickich, stołówek, burs, moznych domagamy się . mc;rnl.ow~1ia ~c~ ków rz;~d°'iycł 1 koniecznnn jc.;t upańst~l'~
n1a wyzszych uczelni. Wobec. - z ~edne1 oraz zapewnienie. studiującym nal~żytoj stosun~u P\acy. w sen 1e skroc~ma J.eJ "ienic ''"~zy ~tki.ch wyższych uczelni, a nie 
st~ony -: ~a~astr_?faln~go wyn!sz~zema ?- opieki lekarskiej w postaci przychodni, sa- na wzor skroce,rna czasu pracy dla młodzie-, pozostawien.:c Ich przypadkowemu czr~t?· 
łdeJ po}sk1e1 intel1genc1i, na ktoreJ pnesla- w .,,,,.""''* *iłtt J~roć kJer01wnictwu prywatnemu. (Oklaski) 

owame okupant położył szczBgólny nacisk, , 
wob~c ,fakt)'.czni:go _zawieszenia ~unkcjono- , . ' R • I I u~UNAć RE.AKCYJNE ELEMENTY 

:;~Iia ;~<l~~~h ok~~z;j~:0~~k~ł~~~~:Ja~~~ Wspolny·. front demo~ rotyczny 1nłodz1ezy ~e~m:c~iony .prawie .skład )~.rialny rr~ 
ny w obliczu palącej koniecznosci Jak naj- · . wyzszych uczeln~ach zar01rno '~s1od stude~ . 

szy?s~ego. uz~pełnienia. ka.dr naszej f_achOl- Nie upłyną.I jeszcze miesiąc od Ogólnokra- stwa ten blok, któreg? n~c nie zdol'.1 rozkrn. tów,. jak. i też 5!~ wykładowcz'.·ch, pow~'l~ 1I!~ 
WeJ lntehgenCJI., zagadnienie kształcema na jowego Zjazdu Akademickiego Zwazku Mlo- szyć. Blok demokratycznych orgamzacyj na w niektorycl~. osiodkach. kont} nuacię. h, 1· 
wyższy?h. uc~elniac~ n8:biera charakteru dzeży Demokratycznej, a ju;i; na&z~ b.ratnia wy.ższych. ue;miniaeh. . . . " b~~j. tra<ly.cJL przed110.iennych u1m\crsy
zagadmema pierwszej '~agi. . organizacja akad~micka Związku Walki Mło. Zyczemem naszym Jest, aby ZJazd_ „życia te 0~: , .„ . . .·. ; . „ ,,,.. zrez, _ 

Dane .. cyfro.we mówią nitro, ze podczas dych „żyde" zwołała podobny zjazd w War. stal się ostatee:>;;nym wyrazem tego ZJednocze- ~ ie.m), lZ, I~akqa. 1l ~ che~ JC"{Cd~i ,ż ~fc~-
okupac1i zgmęło około 400 profesorów szawie niowego procesu. Nie małą w, przeszłc&ci by. nowac ze -;mo1ego "P) wu 11 ~ 111 0 z .c 
i .pra~owników p~ukowych wy!:~zych zakła- Org~nizacja „życie" ma. swoją starą i bar. la cena, którą opłaciliśmy zrozumienie wagi ?e.micką. p~zykładdem .czk~g.? 1.c~tk~ud~'.,a! cz1;: 
dow, ze z 12 tysięcy lekarzy , przed wojną dzo chlubną tradycję walki o wyższe uczelnie. tego pro~1ego pojęda „Jedność". · sci m~od_;r,•ezy a!rn emi.c ~r.i '.', ~ .ct>.uCll 3 

• 

Z!'stało. dziś. zaledwie 6 tysi~cy, że z 15 ty- z jej łona wys:iły takie niezapomniane po. Re:;;oJUcje podjęte na Zjeździe Akademi'C- tysemick~ch w 1'„ra~owie 1 za1~~iach. w I:od~.J. 
s1ęcy-mżyme1'ÓW mamy ! obecnie zaledwie stacie dla demokratycznego ruchu akademie. kim ZM~ da~ą wy~zerpują~y· o?raz t~?:o, ~o Sytuac1a. tad musi ulec .radyk~ll1e1. zKam~~ 
połowę. kiego jak Mirosław Ki;ajewski („Piotr"), He- czego dziś dązymy i co nam nUJbardzieJ lezy ~~atego te~ . omaga~y się P0'~ 0 :mia ?m. 

Z d;ugiej stron.' . wiei;ny, ~~ uzupełnienie lena Wolfówna („Anka"), Jerzy Gromkowski ~a se.rcu. Są jednak in:"le .jes~ze. zag:i-dnie1:1i~, SJ1 P~sels.~1e1 z u?z~aler:1 posłow z ra~rl=~j: 
zasti;-pow fachowe1 mtd1genr11 napotvka na ( Grzela") Janina Zachariasz..Krajews!ca w ktorych koledzy z „zyc1a" maJą nie mme.h orgamz.acp mi_?~ZleZOW}Ch, o~el.em z~,. l 1 
wielkie, aczkolw'.ek zrozumiałe · dla 'nas aż J~n Krasi~ki i wielu innvch którzy odda.Ii sze do:hvjadezenie od nas, a które datą~ nie współme z rv mi~terstwe~ l.'Wiaty, ~ia,a h 
nadto, trudności i posuwa si~ nnprzód bar- wszystkie i:.woje siły, cal&. miodo.;ć, a wresz. znalazły należytego oddźwięku w dyskusjach ności _elementów rcakcy1n.ych 11 ~ 1"'Y~:zyc ~• 
dzo powoE. cie i życie sprawie ideałów wolności i godnoś. szerokich warstw młodzieży akademiekiej,luczcln1ach, Qraz wykluczenia z 1~ 1 c 1 '\sz?st 

Na 90 tysięcy kandydatów do wyższych ci człowieka. · związanej .z organizacjami ideowo_wychowaw k.~ch aktywny'~h. działaczy r_~akcy1nych. "'.rr 
uc:-:eln~, . co odi;o:viac~a dwukrot_nej liczbie ~ażcle z ttyeh nazwisk /to wielki rozdział czymi. . . . . . . . . , , g:ch n.arodow1 1 dcmokracp, (Długotl"\\ a, e 
1~łodz\czy }tud1u1~re1 przed wo1ną, dostało hist?rii „żye'.a". za cŁasów ~anacji, .i~lrn .or.. P~·oble~ :naJPl~meJSZ~ .1 naJbardz1?J waz_k~: oklaski)· 
Sl? za,ed,v e - pk t.o zaźnac~ył ob. J.'re- gamzacja melegalna, wespoł _ze związkiem usprawm_eme dz1~łalnosc1 ?entr~lneJ Konu~Ji · CKICH 
micr - ~koło 1 4':.I tp!Qcy, czyli 41 ~ysięc.y Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej i Związ P.oro~miew~wczeJ. OrgamzacyJ .. ~kadem1~.- ROLA ORGANIZACYJ .. AKADEl\l_I . 
kandydatow yozostało poz~ murami wy'll- kiem Polskiej .Młodzieży Demolcratyeznej, lu- loth. I z:ew1d?w~me struktury teJ .instytucJ_1, Demo.kraty~z1;n młodz1ez akademicka clo
szych ~cz:lnl. ~latego tez 8_pr:iwa ~P?· dzi~ „życfa" byli zawsze wiernymi i ·nillzmor- mu~1 hyc omowiony pi:zez w~zystk1e orgam. mn{!_a s·~ ~a1:vięknzego :wp~ywu. na _k~ztah?~ 
wszechn.·cma. wyzsz~ch ucze!n1 ~ przyięc·a dowanymi towarzyszami walki 0 ducha wyż. zacJe, :veh~dzące w JllJ s~ła~. Ze ~?lnego wame !>I~ zyc.1~ akad1m1ck1~go 1. uwaza, . I~ 
wsz):stk1:-h kand~d.ato,~, po~·ad'.lJących o_d- szych uczelni. Od 1930 r. „życie" ofiara naj_ prze~yślema t~go zagadme~ia m~s1 się na. 1a~tonom1a wyzszych uczelni. ":mną. słuZ)~ 
P?Wied~1e brnlJ:kac1e sta1e się zagadnie- lepszych &\\·oich ludz.i, zawsze solidarnym i rodzic nowa tw~r!lza kon?e?cJa~ kt~ra da nam celo~ dcmo~ratycznym, a m~ "pływ?If1, re 
mera piern·szorz~nym. . . . bojowym, w stąpieniem, łączyło z nami swe w. rękę lepsze. l spr~wmCJ .działa,ące ?a~- ak'.~j1. W, z~nązku z. tym nale-ly _<lopusc c o.o 

D~mol{ratvczna młodzi~z .akademicka r'?- siły na wie{\1ie płonącym froncie walki z 0 _ dz1e <:Il~ naszeJ walki o Umwersytety i Poli. dz1.ałalnosc1 n.a ~vyz5~ych uczelniach organi
zum e przez l~powszechm~n·e dopuszczcn~a kupantem. '\vliększość ze starej, bojowej ka- techmk1. . . . , .• ... . . m"je ~kacl.enncki~ i?eowo - wyc~1owawcz~, 
do sz~o.ł wyz5zych. w p1erw_szym rzęd~1e dry została ·na pobojowisku. Ci, którzy oeale- .U:~prawnienH~ d;:iałal:\or.c1 c.en.i-alneJ Ko. odP_cM~ada1ące. ~z1ałaJącym w .kra1u .or~~m· 
~7~rok'?J rz~~zy syn?w ~obotn1ko"'.· chłopow li i po raz pierwszy w historii swej organi. m1s.11 Poroz~m1e;"a;:·czc., l)yło Jednyu~ z yod. zac) ... m m1od.z1ez?wym; natomla~~ zlt~v.1do-
1 mteligenCJI prncu1ące1 (Oklaski). zacji znaleźli się w warunkach swobodnego, stawowych ządan ZJ.~zdu ZM~. Dro~i w10dą- „·ac te crga~11zac1e, kto~e l??d rozttym1 szy~· 

O POMOC MATERIALNĄ. legalnego rozwoju, podjęli nowy trud, trud ce do ~go cel~ ~ą. rozne, lecz J;dn~ Jest ~au-I damj ro~ma1tych organ!~~CJl rzekomo apoh· 
. DLA STUDENTÓW wy~howania młodszych towarzys:zy na wzór ka, ktor~ _wymeshśmy ze wspolneJ walki wjty~mym1: chcą ;i;rzemyc1c _wrogą nam rcak-

M;mo, iż Państwo zapewnia w zasadzie i miarę poległych bohaterów. Podjęli także przes~łosci. . cy111ą dzialalnosc. (.Oklask1). 
wszystkim studiującym, niezależnie od po- hasło dawne, które się znów stało aktualnym: 
dhoclzenia socjalnego, fornialn:ie równy hasło walki o wyższe uczelnie. · · lllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllUlllllliillłllilJlilllllillllllilllllllllllll!llllllłlllll1Ullłllllllllllf 
etart, to jednak procent młodzieży chłop- Jesteśmy zatem znów w starym bojowym 
skie.i i robotnic~ej na wyi~zych uczelniach sojuszu. Mamy nową broń i doświadczenie, Ad I I I z A A fi d ~ D 
poz?stat pra~'e ·nie zmi.eniony, w porów-_ mamy„do~odniejsz~ pozycje ;?Pado:ve i więk- res. Ol<O U W. /Y\10 ziez· y em. 
na.niu z sytuac1ą przedwo1enn~. szą mz k1edykolw1ek pewnosc zwycięstwa. :-

Dlatego też konieemym jest Żapewnienię Wyższe uczelnie mus:zą do 'nas ·należeć bez ' • 

niezamożnej młodzieży studiującej wydat- reszty! . • Ło' dz' I Zeromsk1' ego 41 iel. '116- 61 
nicjszej pomocy materialnej. Cementu,Je się na oczach całego społeczeń-

DR TADEUSZ LANDECKI pow6tańczych: „Trzymajcie eię, przejdzie- wany:. Część oskarżanych ni·e op,arła się 
my do was". Lecz czworobok r.:wolucyjny machinacjom śledczym i dała się skłonić 

W · 120 t . • . • k D b t ; n;e drgnął. Czekał w milczeniu. do najszcze.rszych zeznań przez wpojoną . q rocznicę s.plS u e ~a rys ow_ Tymczasem Mikołaj, który stracił w ·tej ~Jar~, ż~ ~ia.wieniem .zamysłów przy~~
.syluacji <lmmatycznej głowę i nie mógł się ~y sie o3czyzrn~. Na te] posta~1e .kom1s1.a 
zdobyć na decyzję,' widząc nLepora<ln'Jść sledcza ?pracowała akt o.:;karzeru~ oibh· 

Pestel poojął prób~ porozumienia się 1 we bezkrólewle, z1ikwidow._ane dopiero po spislfowców, uiegl swym doradcom i ma- czony ~ue . ~yLko na zgu·b~ ?ska-rzonyc~, 
:ze iwią'lkami tajnvmi w Królestwie Pol· ujawnieniu w Petenc:burgu piGma a'bdyka· jąc liczeibną przewagę, dał rozkarz oto- lecz row~e(l ~a zohy<lz.en.l.e ich w ?Pmll: 
ekim, lecz Jr.onf~rencje kijo·wekie w r. cyjnego Konstantego i wysłaniu pr _zeń czenia „buntowników". Ci poczęli się Przed6ta:v1')llO ·c.h. tam 1a_ko .zbrod?1arz_r i 

1824 i 1825 nie dopr·awa<lziły do zawarci.a d') Mikołaja odpowiedniej deklaracji. o.s~rzelirwać; dapie.ro wtedy, już 0 zmierz- mordercow„ pom1~1ęto zas m1lcz~D!lem 1ch 
umowy. Dział-alność sp;skowców rosyj· Wówczas zdecydował się lylikołaj o·gło~ić chu, nowy car polecił otwm-zyić ogień kar- szla.chetne LntenCJe r.e1fo.rmators~1e. W po· 
ski.eh i 1·ch przyyotowania do czynu rewo- marlHest o objęd.u rządów. taczowy. Po kilku s·alwach po•w.stai'icy b~1e czerwca. 1826 r. us.tanowwno Są?
lucyjne.go rozwijały się w pełnej konspi- Związkowcy rosyjscy, zaskoczeni · nagłą rozpr'Jszyli się .. Wielu z żołnierzy i przy· N~1wyższy złozony z .wyz.:zy.ch urzę~n!
:racji, szczególnie ~dkąd car zerwał z orjen śmiercią Aleksandra i komplikiacjami su· godnych ,;wiitlzów" padło na placu, mnó· kow O~radował pota1en;me, ~ez ~dz1~łu 

· 'tac ją postępową i przerzucil się do Teakcji kce.syjnymi, poGtanowili wszakże sk:'Jrzy· stwo zabito w pośdmi· lub potopiono w obrony .1 podsądnyc~, ktorzy me w1edz1el. I 

J>-Od wpływem ruchów pow•ta(iczy·ch w stać z zamieszania 
1

i spróbować akcji i to „- t <l Wy k dł I Newie. Ibść ofiar musiała być znaczna, nawe • ze są ~ą zem. .ro. za~a w l· 

południowej Europie, buntów wojak.owych pod hasłem praw Konstantego. Dyk.tato- 1-e.cz :nie da się dokładnie -obliczyć. Tejże pcu. _wszystkich 121 o-skarz~n>'.cn. uznano 
w Ro.s-ji, a głównie sygnałów ot'ltrzegaw· rem obwołano płk. Sergiusza Trubeckiego. nocy uwięziono i o.sadzono w twierdzy ~a w1.n~y·ch, 36 sk.az'.1110. na sm1erc: resztę 
czy eh ,;e str'Jny czynników WViltecznych Na zebraniu n'Jcnem w mieszkaniu Ryle· Petrc,pawłowskiej prawie ws.zystkich przy ,1a s.) b1r. :-VYr.ok_ sm1erc1 '':Y~onano przez 
rosyjskich (hist-aryk ~aramzin). Wówczas jewa wyznaczono po<;zątek powstania na wódców. · pow1~szeme p.1ę~1u skazancow: Pe>Ste.la, 
car (r. 1822) ogłooił zakaz związków taj- dzień następny, 26 grudnia, • gdy ~ojska Ryleie>wia, Be.stuzewa, Kachowskiego, Ser-
nych i stał się c-0raz batdziej po<lejrzli· zostaną zelbra.ne na pla·cu 'celem złożenia Tak nie.szczęśliwie sk·'Jńczył się fatalny gi.usza Murawiewa - Apost'Jła. Pozosta-
wym w strnsunku do otoczenia. Za.n1k.nął przysięgi nowemu carowi. zamach dekabryat6w, zorganizowfil}y prze.z ły:m 31 spiskowcom zamieniono karę śmier 
się w dziwnej 'bie'I'ności i n'J~ił się z z:i- W tym pamiętnym dniu kilka pułków tuwarzyt;two Północne. l'ołudniow·cy na ci na dożywotnie oiężkie roboty syberyj· 
m'arem abdykacji. Zmarł nieapodziani:e w uległo namowom •oficerów spiskowych i w1csc o wypadkach petersburskich podję· skie. 
Taqamogu w 1825 roku, 1 grudnia. · przyłączyła się do nich część floty bałty- li rozpaCŻih.vą prubę pow-sbańc::zą na Ukrai- Dziś, p'J upływie stu lat, można stwier-

Konstanty, naczelny • wódz wojek pol- ckiej. zawiodła natomiast artyleria. Przy- nie. Zakończyła się ona podobną k~t?fll'ro- dzić, że dekabryści, choć romantycy i ma· 
sk~ch, zrezygnował z praw do tronu, przy· wódcy okazali słabą 1 nicjatywę, dz.iałali fą. Rząd Mikołaja został utrwalony w ła- rzydele, nieodrodne dzieci swej epoki, 
eluquiących mu jako najl'Statszemu hr.atu bez planu, mściła się na robocie improwi- twych a krwawych zwycięstw;ach. J:er.az reprezentowali realny program reformator 
bezdz;etnego Alc:iksandra. Prawa te przelał zacja, bnak przygotowania. Trubecki 'nie zabrał się car do represji Uetan'Jwiono ski, nieuchf'Jnną przyszłość swej ojczyz
na Mikołaja, brata mlod'5zego. Gdy wieść wydawał dy.spozycji. Zołn;erze stali w komhsję ś~e<lcz~, która przystąpiła do ba· uy. W kh osobach Rosja po6tępowa i de
o śmierc1 Aleksandra dotarła do Wansza· czwo.rnboku o głodzie i chłodzie, czekając dań przy użyc.u wszelkich najwyszukań· mokratyczna przy·stąpdla do walki z car
wy, Kon.stanty po1itanowił zagrać na zwłO· daremnie na rozkazy. Część rob'Jtników szych środków inkwizycyjnych Więżnio- ską tyranią i samowładztwem. Przez spi
kę zam:.ast ?glo.:·ć .się ca-rem, lecz i Mi~ )).rzyłączyla się do żołniei'Zy, lecz spiskow· w'e, traktowiani bez litości, terroryzowani sek dekabryatów•. intcl'.gencja rosyjska 
kolaj w Petersibmgu . wahał się, gdyż re~ cy ereik.ali nadal, w'docznie chcąc wy· Hroźbą t')rtur i łu<lzen' obietniCą ułaska- d'Jkonała pi.erwszej śmiałej <lemonstracji 
zvqn.1 cja Konstantego była dotąd Bekre~ wrzeć nac'..sk na cara. Siły sprowa<lzone Wienie;., mu.Sieli znosić różne rodzaje pre- rewolllcyjn~j. wyk11zując swą of'arną go· 
tern i n'e za.stała ogb1;zono. l?owBtalo z,a. przez Mikołaja były n'»pe:wne. Z od<lzia· •>ii moralnej. Tam M ko!J.j be.dał spiskow· towość ·torowania drogi 1ideom p'Jstępu 
m ei;zanje. Rosja przeżyła trzytyyodn~o- łów tych rozlegały się głosy do formacyj ców i to vy 6pcsńb .szczególnie wyrafino- i demokracji. 

• 
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• (Wspomnienia z niedawnej przeszłości) 
6Dł 0 jednych z takich, mało znttnyC'h o- szybko irznskały wystrzały z 8-ma kulami, 

S ow1 naszemu metod za 1 iczyć I · b · ł · ' · masow r 
1 

, ' ' ~ na ezy prze ieg ieszcze gesiapow1ec przez cała 
. h ą. ,, is~ . go?czą, fzw. „tahndungs- szerokość ulicy aż 9-ta wpakowana. w 
nac ";~15 , 0 heimu1ącą początkowo ok. 4000 kark, położyła go 1·rupem w .zagonach o· 
poszu.uwanyc Polaków a pod konie- o- 'dk' d · łk h 
kup· er 20 ooo b d . „ 1 ... .gro ow Zia owyc . 
1 

f :, 1 · „z ro ~rnrzy .P0 skich. Li- A właśnie nadchodziła kompania mon· 
s ę ę urur.:owano w kilku tysiącach nakła- ł ' · · k · h d h · 
du i przel"{ła11Q do wsz stkich k , k ~o ow 'w memie~. ic mun urac l nad-
licyjnych i P?kri.:Wl '·c:-h nb omre po Jechał „Mercedes Il , 4-.m~ gestapOWi::ami. 
policji granatowe· • , wy ąc.za3ąc ~rawcy z~machu, zi;1kh im z .przed no-

Dla zamaskowaJia istotn&j pa cz n o- sa. zab1era3ąc bron l teką ~ab1teę-o .. 
1zukiwa~i·a osob · d Y. Y Y. P d Lange, orzymavrszy zawiadom1eme 0 

„ y i wprowa zema w b!a k · k s h 1 · ł · 
- nawet własnych organów l' . ,-h wy onamu, V:YrO u z:a. c. ut~, mia, się 

· ·t ł . l :,io icy1ny_ • nn baczncsc1. Wyrazn1e nnp1sano za co 
usumą o zupa me noma:::lk aturą przesl<>p;tw Schult dł · · d · IT '· b · 
politycznych i zastąpiono ją przesięp:r~1a· A i·!d;iak '22a w1!1~m1 . zie .1 dl I.s1ą ok all· 
mi pospolitymi . . . , a · . maJa . sprawie nye u e 

. . · „ dos1ę~ły go meomylme. W sa~ym ser-
Liczo?C?r . ze. n.awet „g:an~tovry-. odda w cu miasln, na rogu Wiejskiej i placu 

rące menuecki~J sprawiedh:':"'osc1 zwykłe- Trzech Krzyży. Wśród mrowia mundurów 
ĘJO ~rze_siępcą, ze co c;!o. pol!tycznego mo- niemieckich. Tuż tobćk .zbrojnych wart 
ze sią zawaha.. I la~ tez, niestety, bywa. D<łstał 2 kule w chwili, gdy sięga~ po 
ło. Chwyt. okazał s~~ skuteczny. broń, zawracając :.byt późno do ucieczki 

Jak nalezy p~stąp1c z aresztowanym - Traf chciał, że w :r:nsiqgu strzałów zńa-
~~u.czał nas,tąpu3ący :rozkaz, zawarty w fĘ)j lazł sią inny SS-man. Próbował sią wy
hscie~ . , , . cofać chyłkiem, ale idą::: tyłem. wpadł 

O -.airzymnnm ornb, kto.rych nazw:1ska na samochód i utkwił w bagażniku. Padł 
są zaopatrz.one v" ogłoszenm poszulnwa- rówmez - cd kuli szofera. 
ma w:: do121s~k BCh IV. PK 6/~,, (7, 8 Trzech ludzi skoczyło do nuta. Gruchnę
ltd./40) 11ale~y .bezzwłocznie' domesc p~zy ła seria pistoletu maszynowego nad gło
pomocy p~hc'\'.Jnych . aparnlow telegraf1~7. wy . przerażonej ciżby niemięokiei \:-ielo
nyc~ (dale.t<~p1s), radiowych lub i~lefon;- ne mundury plackiem padły na chodnik). 
cznych Nac1elnemu Kom~ndantowi, kto- .z taką fanlnzją odjechn.li. 
:Y wyda, da.me zarządzenie co .do odno- Do gmachu Geslapo wpłynęło nazajutrz 
snycfi osob_. W ~i!J11: wypadku me m11 po- drugie lawindomienie. Niech służy jako 
trzeby zawiad?mwi:ia nu. d!uku KrP Nr 1. aviso dla następnych ... 

Pr.zy posz11hwamu z0 gm1onych (VI) na· 
leży dokłndnie ustalić ich miejsca poby
tu. Równocześnie należy im oznajmić, że 
pos~ukuje sią ich jako zaginionych. 

O CZYM PISAŁY NASZE TAJNE PISMA 

W<J1bec bierności sztabów konspiracyj
nych, wołaliśmy: 

„DŹ. Polski" 15 lipca 1942 r. 

ustach. Ale.„ nie podcinały sią tyi:i lu
dziom kolana, by paś6 i błaguć o zycie, 
- nie płynęły nawet po bladych umęczo 
nyah 1warzach łzy. To przecięiny Polak 
demonstrował włs.śnia , wobec ~iolicy kra
j u swO'je polskie mąstwo. 

NASZA POSTAWA 
wobec zn9adnioń militarnych 

i politycznych 

KRAJ OSTRZEGAŁ 

W chwili największego napięcia polio 
tycznego Stron. Dem. w dniu święta. 
Konstytuoji 3 maja 1944, wys1osowało niai 
ręce b. prem. Mikołajczyka, w Londynie 
dr-ogą iskirową, protesł, z którego cytujemy, 
najważniejsze fragmenty: 

Do Pana Premiera , 
. Rz!ldu Rzeczypospolitej Polskiej 

• Sla.nisła.wa Mikolajcyka 

w . LondyniEt 
Nasz ośrodek myśli politycznej, skupio

ny wo:kół jednostek doświadczonych i za
prawionych w walce o ideały demokracji, 
nakreślał drogi, po którY'ch winna iść .„W momGnci , kiedy zmagania wojen.
polska myśl polityczna, ażeby te strasz- ne przeniosły się nu tereny Państwa ~oJ.. 
liwe ofiary, jakimi okupowaliśmy każdy slticgo w Kraju pitnuje powszechna dez-
d · ' · ł al'ientacja. z1en, nie posz y na marne. _ . " . ., 

Kiedy. ok.rzepły siły Armii Czerwonej •.. N1e.po.ko1 i ~c.;zczarowa1ue. pogłębi'a je• 
i było jasnym, że od wschodu przyjdzie szcze sw1adomc_sc utr~yrnama nBL'Znconel 
dla nas zwycięstwo pisaliśmy już w ro- swego cza$U ~ aroclow1 sa,na.eyjiieJ k~ 
ku 1942: • stytucji kwietniowej i obsadz.elnll.a naf„. 

,,Polska i Swiat" 31 lipca 1942 r. J-VaźniejSlEych resortów wojsk~wych ł l'lł* 
.. ,Od roku świat spogląda ,z podziwem d~wych pr:i:ez osoby całkow1oie 'skom~ 

i nadzieją na wspaniały opór, jnki Rosja mliownne pnez walkę z ludem polskim: 
9iawia hitlerowskiej inwazji. Od kilku Wytworzcm.e na zasadach pra;w.n.y.:ih te, 
mie:si.ęcy jesteśmy w Polsce świadkami k~nstyiucii, „Czwóxporo~i~~" Siro~ 
mme1 budującego widowiS'ka: oto cała n1~lw zaroWJto w KraJU )Wt i :ragra.m.· 
nieomal-że pr~sa nasza podziemna - od cą~ Kraj • oce~a jeiko 7aslonę dymną, •a 
prawego . kranca. aź po lewy - podjęła kl~rą kry1ą się !end~ncJe nawrotu do Pol• 
gene:ralną, zdum.1ewnjąco przy tym shnr- s~ P!Zed~~eśnioweJ. . • • 
momzowaną akcią ofensywną przeciwko Zycie po.dvc:ne Pofaki skamieniało w 
pcczynaniom sowieokim 1 w szczególności bezruchu, albowiem znajduje się pod 
punktem wyjścia jest organizowana prze:z znakiem, ·nie m1~jącegu ż:i-dnego oddźwifł• 
Rosję dywersja na tyłach niemieckich na ku w ma;sach kienmku ?-deowego cen.lro
ziemiach Rzeczypospolifai. Celem na;zym prawicowego... W 'Rządzie. Radzlie Jedno. 
tutaj jest więc jedynie wykazać, jak sci N'arodow~j i'!' cz.ynni.kach ~ajowych 
bardzo prasa nasza grzeszy dziś brakie brak polskie1 lewioy 1 dem.tJlaaCJl. 
umiatu, brakiem politycznego ro.zsądku Czwórporozumienie ,polityczne, ura.rpufą-
niekiedy także brakiem lojalności.... ' ce sobie monopol· reprezentowania opinil Nie trzeba dodavrnć, że na liście tej 

znajdowali się ..., łafoie politvczni działa
cze i, c,złonkowie zo_rganizow:\nego oporu. 

Sposrod 22.~CO po.s:mkiwanych dla za
demonslrowama, podejemy poniżej kilka 
zi:ianych nazwisk, kió:ych -Gestapo poszu
kiwało jakoi oszus!ów złodziei lub ban· 

A nieco później, całego Neiroilu, któremu piętno reakcyj· 
„.Miast cz'isiokroć afektowanej i samo- ,.Głos Demokracji" 8 grudnia 4'3 r. nośoi. nadaje udział. Sil'. ~arodowego, pa-

chwalczej propagandy o nekomo •toczącej Front nnsż. jest nieubłaganie antynie- łronure kryptosan,acJi, ktora owładnęła 

dytów. · 
Klo figurując na ~ej liście, przez całą 

okupc'.cję, przewiiając się codziennie 
przoz sieć gestapo i niezliczoną ilość zasa
dzek, miał jes7c~c odvrugą ,pracować w 
kompi;ncji i doc:-:abł sią wolności, moźe 
śmiało po,olfiedzie6. że wrócił ,z tamtego 

. świata". ' 

się nieustępliwej walce z okupantem miecki~, jak antyniemieckii:t jest fr.int dowó~em. AK. i uczyn~a z mej trał 
„Polski Walczącej", o gotowości powstań- wszystkich Narodow Sprzym1erzohych, do generis par.hę pobtycmą, me wyniekają.. 
cz ej, o bohaterskiej, powszechnej posta- ~tórych należy Rosja, W oj na POfiawiłn cą się zagarnięcia wła.dzy w d1'odze za. 
wie. należy spojneć w oczy rzeczywisiQ- JUŻ swoją, stopą u naszych granic. z.blizn machu. stanu. 
ści i przyznnć si- do faktów bezradnej sią potężne zbrojne ramią, które tak czy .•. Pclslrie masy ludowe dojrzały cl.osia,.. 
biern-0ści wobec codziennych, a coraz o- inaczej, chcemy czy nie chcemy, ma w tecz<Ilie do Stl.modzielnego sądu. Ocreniaj11 
kriltniejszych zbrodni okupimra. najbliższym zasięgu naszego śmiertelnego one sojusz WRN i Stron. Ludowego z 

Ponury przykład ghelfn budzi w masach i okrutnego wroga.„ To ramią. jutro 'Pod- rezikcją, jako niegodny ruchu ludowego 
:ęk 'i przerażenie, ale 1akże świadQmość niesie si~ w m1szych oczach i zaMieczy k!>mpromis i rezygnację z postulatu wal„ 
kon~eczności samoobrony. Wszelkie znane sią, by poprzetrącał: szpony, .szarpiące cia k1 o reformy ustrojowe, społeczne i go· 
obecnie głQsy i odruchy ludności zdają ło Polski. Żadne wzglE!dy, ani żvclQwe, spodarcze, jako szkodliwe finnowanie tzw. 

śM!ERć .ZDRAJCOM I GESTAPOWCOM sią wskazywać, że nie da sią. ona wyrzy- ani moralne ani polityczne zarówno z „~ed.il.Gści Na.rodowej", pena któtą kryją „ nać bez vrnlki na wzór nieszczęsnego punktu widzenia chwili obecnElj, jak i r.e się siły reakcji i f. szymnu, dążące ręka 
Hasło o>l.wetu, było na usinch wszyst- ghetta, że bezkarnie nie pójdzie dalej na •a:1:J•ł ~ku przy:~:cr':'i. w ,1._, :~ •'•nią w rękę do opanowania władzy w wolne) 

kich. rzeź. rzeczy nie -µsprawiedliwiaj.;. naszej negacji. Polsce i zachowrotla starego porządku.„ 
Pierwsze wyroki na mo~·dercach, wywo· O bohaterskiej postawie ginących pisał: Kio posiada trochę wyobraźni, ten łatwo Układ sił poli.lyamych w Jaaju wskazu• 

lały odpr ;';enie i umęczonej VI. rszawie „Głos Demokracji" 31 stycznia 44. sq . :gochi, iż życie, p~ ta kie.i kcncepcji je, ze realizacji tych dążeń dokonać moi• 
przywróciły bojową posta·nę. O!o kilka Wyprowadzan.i na ulice wsi i mias!, pc!:łycrnej przejedzie si~ bezlitośnie... tylko polska lewica i demokracja wespól 
codzien:r1ych ·komunikatów: pod· mur, rozstrzeliwani w pojedynkę, gru Koncepcja neutralnej biernośąi nie wy-1 z. ruchem chłopskim, reprezentowanyni 
V~ dniu 30 mare.a 1943 roku, o godz. pai;ni, na oczach własnych rodzin mężnie, ir.zyma próby życia w takim splocie ;:ze- przez Str .. Ludowe. mimo, że strcmniotwc> 

15:e1.„ w Vf arsz?-wie w cukierni „Europej- przeważnie m~lcząco, ginęli ci Nieznani czy„. • to wbrew interesom mas chłopskich maj„ 
sk1_e1 prz.v ulicy Marszałkowskiej patrol Polacy. · Zakładając więc, że Rosja, wychodząc z duje się w przymierzu ze Str. Narodo-
bo3owy Sił Zbrojnyc.'h w kraju, zlikwido- Na święta Umarłych: izolacjonizmu, stanowi jedną z sil, mają- i:vym, . odnawiając w !en sposób smutną 
wał dwóch cficerów Gestapo, przybyłych ..• Nie piórem i atramentem, lecz właśnie cych kształtować wspólnie z całym obo- tradyc1ę ,;Chiencpiasfo". Zerwania z za. 
z Krekow-~ ze. specjalnym z~daniem. ogniem i żelazem tneba znaczyć ich · zbro zeryt wolnoś.ci p~yszły us~rój .świata znk!a· sad~mi lołali.styozno-s:inacyjnym~ konsiy• 

Za beshalsk1e mordov;ame. wiązmow dnie, by stały się widoczne i mogły prę- da1ąc daleJ, . ze norm.ahzaCJa siosunkow lu.c11 z roku 1935 moze <Wkonac lyllto le• 
- Z?S!nli zastrzeleni . w dniu 22 maja o dzej wstrząsnąć: sumieniem świata.„ ~ec:ypospohiej ze Związkiem So~ieckim w1ca,. gdy~ tylko taka .reprezenfa:cja poli.. 
g~dzmie 2~.50 ~ Cafe Ad,ia 3-ej oficero- ... dźwięk nazwisk nie uleci z wia1re:m. 1e~.t ~ylko kwesiją czasu .'"'." .odrzucić P?.- iyczn~ pcsinda .momlny tytuł do. reprezen-

• wie fu!'kcionarms.ze Gestapo (1 kpt. i 2 Wyryte O!\e będą przy murze skę.zańc6w wmmśmy dog~ai negnci1 wobec Ros]!. towa_ma Polski demolaafycmeJ przed 
por.). W tym jeszcze wypadku nie u:i.yto w Alei Niepodległości, na Piu~~ i gdzie Zn chwilę lflOZemy usłyszeć huk dział WS\)ołc:r:esnym świa.tem. 

- bomb, aby nie soowodować masowych o- indzj,sj, jak wyryte zostały przy bramie pod niebem polskim i wkrótce czołgi so- • Powyższy słe.n uecży 2musza nas do 
fiar poza funkcjÓnariuszami Gestapo. straceń w Cytade'1i Warszawskiej. Tb jest wieckie mogą minąć nasze słupy grani- wysuni~cia pod adresem Pana,. jako Sze • 

. ~a ·barbarzyńskie. me!ody "?adnnia wię~- s;pra>J'a, 'Y'iecznej pamięci. Jutro Zaduszki, czn,e, więc. wi~lki c:z~s do głębi prz~mY:· fa Rz;~n, swyc~ po~tulatów •.. 
mow. zcslał w dmu 22 m~Ja o godzinie piąte .sw1ęio _umarłych po~ niemiecką p- ś1ec to, wielkie dz1e1owe. ;aga~menie i ..• Mi~JSCf~ KraJOy.'~l . Repri::zentacji Poli• 
7.~1 na plncu Trzech :Krzyzy w Warsza- kupac1 ą. $wiece i Jampkr, zapalone na wytki;ąc ,z.decydowanie hm.e k1erun~owe tyc.zneJ winna Z:>Jąc prawdz.1wa reprezen.. 
wie ~asirz~lony oberschaarfuehrer Lange, miejscu kaźni niewinnych, palić sią bę- nasze] polityki ;ve:wnętrzi;eJ... ta.CJa Nar~du Polskiego. obejmująca Stron„ 
funkc;:ionanus~ Gestapo.~ Alei S.zucha. dą wiecznym płomieniem pomsty. War- Po znany~. osw1adczemu Churchilla, nicłwo od centrum aż po skrnj-Jlą lewicę.„ 

Dnia 10 ma1a' o godz.mi' 12.58 został za- sza wa jest. w s~anie najwyżs.żego napię- na .temat lmn Curzona: .„zadeklarować uspołecznienie SNd.k6w 
st~z~l~ny w. \\Tarszawie_ z;.a ulicy. Mazo- ·oia. 1;Narszawa. wspa~iaJE'l' znó~ zdnje Mowa .Churchilla z łoskotem gromu za· produkcji i prze. rowadzić reformę rolną 
w1~wk1e2 wyzszy. urzE!dmk . Arbelłsa!l'fu eę-zamm osinti:1ch dwoch ty.go~m. Pod- trzasnęła nagle okres różowych złudzeń bez ~d~z~odowa.n1a.„. 
Ge1si, .• byt gorh~·( kierow~1.l< . wydzrnłu m~słym z:a~tro1om uległ cały ?goł, z:awet w kraju. Wrażenie jest tym potężniejsze, .„pod1ąc nntrchnuast i>róbę ułożenia do„ 
wywi:zema rc?otmk?w d1:! Niem~,e~. Wraz na1pospoht~1 z1~dacze c~leha i ludzie o- że społeczeństwo polskie, kołysane bez b~ch sfosun~ow z ZSRR i pełnego dzia. 
z Ge1st:m a:gmął ieden osłnnia1ąoy go boiętm ma1ą gorne <?h~1le. Po;S'tawa Wc;r: przerwy z Londynu, nie było w.cale przy- ł~rua vowsł~nczego z armią .so';riecką w 
agen: Gestapo. , . . . ~zawy, pełi;a powa~1 i, kamei gotow:osci gotowane na wysłuchanie sentencji wy- ~ierunku n.aJ!.ZY~~e~o ~~oln1ema Kraju 
• Dma ?.4. !943 r. o godz1me 12-eJ V! .swo- iesi 1:1derza1ąc~. ,W1dac fwa:ze skupione roku, nie było nn'Wei dyskretnie uprze- spod okupacp. niem1ec!deJ:·· 
Jm gnbrnecte pracy przv ul. Dług1e1 zo. i zacięte, w1dac:_ de błyski godzące w dzone o tym, co si.ę święci w gprawie - zapl':iestac szkodhwe1 " punktu wf.. 
st~ zasi.-zelony kierownik warszawski~go przechodzących Niemców, Ludzie strzegą polskiej. ,,Londyńskie" ministerstwo infor- dzenia Polski, akcji aruykomunistycznef 
A'rbeitsnrolu, Niemiec K' ri Hoffman, od- tej p()wagi, Byliśmy świadkami w tram· macji i dokumentacji działa bez zarzutu w Iaaju, która obecnie in~irowa.na i pro· 
powiedzialny w ubiegłvm okresie kierow waju, jak z ciżby pasażerów padło grąź.: !ylko w\ jednym kierun.ku mianowicie: wadzona przez kiemjące krajem czynniki 
nik ~ruialnej. często bestialskiej branki ~e. i ~łośne _upo~nienie w s!ronę roze· rejestruj~ :;iilnie niezliczone 'obchody i u· ?ficjalne uimdni~ wysłł.ki R?;ądu, ~iena-
Pohkow. nu rchity do Rz~szy. . smia:i-~i grupki dz1ewcząi„. , , . roczyst~sc1, a zwłasz;cza najdokładniej Jące do :m.ormahzow~:ua. stosunkow. poi• 

25 r:iaia rb. ok .. ło qod~my 20-eJ została D~1e1e .naszych walk ? woln~s? me wszy,sik1e komplementy i zdawkowe grze. sko-~wieolm:h, .mobdm.t;e .moralnie spo-
os.tr.zyzona na ulicy Mana Bykowska, za- r.n~Ją !~kiego sia~u pełne] goiowosc1 psy- cznosci~ wyi;owiadane w świecie pod ad- łeczen~two prc:ec.1w Sow~.elom. a, przez ·to 
m1eszknłn Grochowska 244. , Bykowska cl11czneJ„. rezem Polakow„. Czyni to zapewne w tym w duzym. stopniu osłabi.a wDpolny front 
przyjmow:ala u si.ebio Ni.emca i spacero· Nngr~ma.dzone maieri~ły palne czekają pr~e~wiadczeniu, że kołysanka uprzejmo- anłyhitlorowski. i daje przeciwnikom cen. 
wała z mm po ulicach miasta. na SWQJą i~krę... sc1 3esi prawdziwą polityką w wielkim ne atułv przeciw Polsce ... 

. A:kcje . o chn-rakterze walki bezpośre~- ~ri;eważme ~ilcząco, spokoj~ie, czasem stylu. Mówiąc i:timochodem, nasza propa- .... S~. Dem.okratyczne. pod~t~śl~, z~ prl!le• 
me1 zna1dowały szers.ze o, sy. Czyinno ie nawet z painotycznym okrzykiem na u- ganda podała niedawno przez ~adio Ion- ci,gaJący się stan biernosc1 i n1ezr<>ZU
z zanartym oddeqhem. stach. ale · - ber. płaczu, jąków, sz1ochów, dyńskie, że ,,wielkie wrażenie 'Wywołała w m1ema p~trzeb kraiu ze strony oficj11l• 

„.w. (!machu. p,rzy ulicv: Szucha urzą- be~'błngnń ? litość,, b~z upokorii:ez:ia~ bry,tyjs.kich kołach politycznydh wiado- nych. cz.ynnil<~w 'pclity.cznych. onóźnja U· 

dowali L"nge. i .Schulf.z. P1e.rwszy zastęp- .„W przec1ą!?u krotkich paru m1e.s1.ęcy m~sc o uroczystym nabożeństwie, odpra- wolnic;~ue kr<l,J~ od ~i~_zczące1 Narod o„ 
ca referenta, cza1ace się ;;wierzę w rytun- stnic.ono w uhcnch Wars.,,n.wv do tys1~ca w1onym .w. Polsce n~ intencję szybkiego ku.\lBCJlr. pcgłęb~ą. ~zbicie. polityczne, ro~„ 
duT?.e ,.Obersturmiuehrern SD. Drugi u· lndin. Tych straconych oglc-d<.>ły ulice, wyzdrowienia Churchilla''. Może teraz na- dzieła siły zbro1ne i gr~1 ?olsce nieobb„ 
rząd.owy Hum11ct, . a z amatorsłwn opraw- akna domów .warsz.a wskich. Oc~y. stęfaa- $:a ~?P?g~mda z nieco wiekszym poczu- czalnym~, szl:ad:imi na nnjbliż.szą i daln1 
ca 1 ka , 6lbrz m•e, dvrume!rowego wzro łych w grozie mimowolnych sw1adkow. ciem snueszności poda z kolei do wiado- przyszłnsc. 
stu ,mnsz.vna do. bici11" o potężnych bi- Warszawa .wich:iała tych lu.dz~, :oz~miała 1'.10ści tychże s~m1:ch .brytyjskich kół po- .Str. Dem.. oczel~je .o~ Pana. Pre2'_'ieł'a 
oers11.r.h i grube] szc~ęce. . wvl!l~wą ich . męczens!wn i s;i11erc1: io litycznych wrazenie,. )akie w kraju wy· n1ezwłoczne1, odp!lw~edzi Ju·~ Pa.':1 zam.ima 

z. ich to rnk odb10„ano nieprzytomne, własme przec1ąiny1 przygodnie złapany wołała mowa Churchilla już po wymodla- ustcnnutll:owac Się do reaijzac11 pow.,S.. 
skrwawione ofiary ~ledziwa w sprawach Pol~k. ani działacz, ani spiskowiec, wy- niu jego zdrowfa ... ' s1ych poshtlatów. 

1 

• politycznych' po !o, hy ]'{) pnru dniach rwany z krągu codziennych · spraw, z :f\4ow11 Churchilla piorunująco pod:dałała yvarszawa, 3 maja 1944 r. 
znow• je n;''.'·sf!i do:;t~ć w. s.-•oje o~rotv. tramwaju po drodze do pracy, z. ~licy pr~ede y."SZys+kim na te sfery po1ityczne, _ 

T~k, r<>kc1 ow, 11 rac· ei 1•afowma Lan- przed domem, ze sklepu - S'POmew1EJrn- ktore dotąd bezkrytyczni.P, i ber. zasirze
gego i Schul1ze zrslu±vłn sobie hn swoią ny, skatowany nieludzlrn sku1y z za!anv- ~eń wspiemły rzad ·St. Mikołajczyka i ·kió
ponurą sławę. Terp ~trasz ą w. nim up_io- mi. ~iI?sem ustai:ni. umiernł m.eź_ni~. 1~mierał ;vch cała mądr?§ć i nadzieia, zapewnia
ry odnedznnB nv"c.~ mekło. umof'r kaiow. dz1elme, spo'komie, przewazme m1 lc·~c-0, ~ <>,ce dolce, far mente, · wyrnżałv się w sło-

Schullz .nadł 6 riPj1 1913. Wvchodził z a póki nie k c.b1owano ust, potnifił nadto wnch: „Anailia już wie. co robi I" Niewat· 
domu i;irzy ul. Moko!ows.ki~i , ~· .1>uc:h1> ~ 'WXl.iexa.6 ~ okrz'l(kiem. -patriotycznym na '\)liwie .• , · 

t. 

-· -· ·- ~-, 

Pan Premier pozostał głuchy na ta W<li" 
ł~nia. Dopiero . tragiczne strzały Powsfa. 
nia Warszawskie!=JO - dały odoowiedź 
jak daleki był „Iondyn" od rozumienia 
sytuacji politycznej , w kraju. 

., 



I • 

Str. 6 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 

ze na sce . y 
· Z WIZYi' Ą W KRAKOWIE lila ówczesny konwena-ns i wprowadził.a nowe czenie, co ostatecznie nie kłóciło się z intencja-! po 'raz wetknąć kłójącą szp:!eczkę, d.y ~cl 

Tak się złożyło, że podczas premiery praso- siły na widownie. mi autora, raczej z naszym nawy.l.'1ein (Cło i-nne-1 solidną szpi.iię. . , . . . .Pl •• 
wej „Wesela Figara" byłem w Krakowie. A Beaumarchais. uczy nas / jeszcze· jednego: go Fłg!lra). . . . . Koo~akl ~ p~bl1cznos:ci.ą.1 na~1ązuJą: ecy 
Kiaków to, jak ·wiadomo, bardzo teatralne mia- śmiechu, który nie spala się w bezptodnej za- ·Kobiecym wydamem Figara Jest ZuZ\a. Ro- be_z uc1e1rnn~~ s:ę do c3y:diK.olw1ek pl.ecow (czy
sro, ~ięc dobrze trafiłem, bo 1la prapremi~rę bawie, ale bawiąc pobudza do refleksji. manówna grała ją, jak z nut, jakby ta trochę laJ pr~tekcJ'.)• au.t1;r._ Jak? 

1
wytrawny zn'.lwc'! 

.sztub Jer~go Zawieyskiego pt. • .Masław" i na Dyrekcja Teatru Wojska, powierzając reży- przebiegła, trochę uczuciowa i prostoduszna su- nastroJ.OW _wicloW!l wie. lciooy .trzeba po<:1Sn~c 
„Balladynę". (); „Balladynie" słyszał już ten i serię sztuki debiutantowi na 'tym polu. Kazimie- bretka czekała na premierę łódzką, by Z.nałeźć odpow1edn~ kl.a-w1sz. Jego ldaWla_tura O~}mU:te 
Ów, więc powiem o niej krótko. że to umiłowa- rzowi Rudzkiemu, 'nie popełniła 0myłki. Ma on swe wcielenie. różnorodne re1estry: od aktudneJ satyry 1 doiw-
ne dziecię Słowackiego otrzymało ·w Teatrze wszelkie dane po temu, aby stać się reałizato- W. Krasnowiecki jak~ Hrabia nie był uroczy· cipów d_? intrygi. n»łosnej. • . ., . . 
jm. Słowackiego staranną oprawę: - reżyseria rem, który umie nadać swój pion widowisku, a slą kukh!. dostojeństwa. lecz swoje porażki in· . ~~C:IPY ser:wu1ą wyt.rawm-~:1ahs;r: c;;1era
Wlady.sław_a Woźni4a cały nacisk położyła na w każdym razie tworzyć całość, wiążącą war- kasował z dyskretnym humorem. Stylową part; s1ens~1 1 Skonieczny, :zresztą mnr .ta~e me ~
oddame wiersza poety. Może dlatego dokonano toścriiterackie z teatralnymi. nerkę znalazł w J. Grabowskiej (Hrabina). wy· zost_aJą ~ lyle. Do na1le~zych eprzod?w nale.zy 
w niej tak mało skrótów mimo wprowc.dze- Jeśli idzie o „Wesele Figara" słusznie parnię- borną Marceliną byla I. Horecka; Wł. Grabow- f!l· ~n: p1o~enka o babuni w lY!kon.~m H. Bie
nia jednego antraktu widowisko trwało blisko 1 tano o tym, że tu na plan pierwszy wysuwają ski , niewielkiej roli sędziego zamknął duży hc:k1~J; Pro~z dawnych „syre.!1iarzy trzeba wy-

4 godziny. Jeden z dowcipnych bywaiców kra· się powaby 'dialogu. Kiedy rozmowy zazębiają nabój komizmu. Wreszcie, wspomnijmy o O. ttll~.!,..;,.~!_~~~!_~!...łt:!.~~~~~-------• 
kowskiego teatru powiedział. że był to benefis się, przeplatają gładk_o i z lekkością· - to już .Axerze. któremu za wdzięcz~}'. miłą. ~la oka, .... ..., NOWOROCZNE żYCZEN! A 
Woźniaka. Artysta ten dał wysoce przekonywu- trzy czwarte wygran,eJ. ' pelną smaku oprawę dekoracy1no-koshumową. PREZYUE~T Ą MIAST A ŁO'DZ1 
jącą postać Grabca. Zespół aktorski okazał się w dosk.onałej for- „PLECY" - BEZ PLECóW n , · J '~ M' 

1
,t ·Ł d · ~ Ka;nim.i rz ._, 

T rzeha jeszcze wspomnieć o dekoratorze, Fr. mie. Poszczególne role były wyraziste i „poda- Teatr ,.Syrena" wystąpił z utworem Jerzego . r re~l d -;}"- ak 
0 ~~ • nadesł!re q-

Wakzowskim, który po raz pierwszy dał się po- ne" z dużą silą przekonania, począwszy od ma- Jurandota pt. „Plecy". Jest to pomysłowe połą- Ja' ."' a~ 3
· Pt i..1ę ?wam·or~te ws~"'"t1..:..... 

. , k . ł I S ł L• 'I k , ł' h . h . k .. k d' . . N cz,ema swią eczne I ncn.\ ..,,„„ ~T~ .._I.lu 
znac, omponuJ.ąc to p astyczne. ceny ze ycn ro, oncząc na g ownyc postaciac . czeme a CJ~ orne 1owe1 z rewią. umery r.e· ·~-;i · tyt · 5t.owarayszeniom 
światem nadprzyrodt.onym miaty coś geometry- Może ktoś twierdzić, iż. Figaro Damięckiego wiowe są uzasadnione fabułą, ukazującą od ui_~kom, . ins1 __ uc1om.' watn. ,.:~~ 

2
- ,....;. 

• kł dz' · I • · · pod · b , · · k 1· · I d · S · - zw1ąz om 1 osouum p1y ym ~„~ y.,..J 
ICzfnec sztywnego w u a 1e. me ma otnosc1 1 stępneJ o rotnosc1 spryc1a- strony u is zywot u Zl teatru... prawy te) me . ~ 1 · ~1· .,..,0 ...,.,..,.0 -w-....:: 

WALKA O PRAWA CHŁOPA · lb' I D · k' · .i k · · k k · " · , . im pomy:s nego 1 sZC'Zęs iwego · ~ "'-"' ,r.~ 
rza, 1.sza !erza, a e am1~c ~ ~VYJ?OSaZj'l ;ę .Po- tra ~u)e auto~ Ja o „prze roiu rzec~yw1stosc1 Roku. 

,,Masław" to utwór, wymagaiący nielada wy- stac w ogmstą argumentaqę 1 zyCJOwe dosw1ad- lub charakterow, lecz korzysta z okaZJ4 by raz _________ , ______________ ._ ................. 

z d a r z e n„·i ci • 
l 

sitku inscenizatorskiego. Stary Teatr riie po raz 
pierwszy okazał się młody i pełen inicjatywy ... 
Akcja toczy się w czasach zamierzchłych, stoją-, 
eych na pograniczu dziejów i legendy. Mimo to 
l.YiY ideologiczne sztuki sa nam bliskie. Niektó- ~ 
re „kwestie" brzmią pra;ne współcze~nie. Ale Możliwości a.rtystyczne 'radia. Na ten te- mieJSCO" oscl. Czasopismo „Odra" pit>-ze o 11ie (:kilka wydań angiel..;kich. nóst!' wydanie 
nre zapominajmy, że .w XI wieku układ społecz- mat ,Pisze Mac Iver w „Our Time'' (Nasz tym nie bez ironii: ,,Przyjemnie musi być francui'>kieL Obecnie . uzyl<kała - .,n3.grodę 
ny naszego narodu był inny, 'n.iż np. Rzeczypo- czas): - Otwiera ono przed nami ,.olbrzy- tai'1czyć na taki wzniosły,. patriotyczny cel. krytyków'' w I\aryżu. · 
SJX>litei ze złotego wieku. Szlachta dążyła wów- mie pe>le działań wZI·okowvch i swohodę w A jak przyjemnie i wesÓło pije ,;ię \...-ódkę .,Pom.yłkii Julia.na Pr:::yhosia" - pod tym 
czas do opanąwania władzy, ale nie stanowiła\operowam! wszelkieę:o r?<lzaju dfaiękami?" z myślą, że z każdego kic:lis;r.ka parę- złotych tytułem drukuje $tanislaw Pięrak gorą!:ą Yf'

wyłacznego czynnika rozstrzygającego. Teatr radiowy (słuchowisko) pozwala „zer- odejdzie dla tvch biedaków... plikę we. ,,Wsi'• na artykuł Przvbo~ia ,.\\ 
Mógł więc Masław - jak lego chce Zawiey· ~1ać z realizmem, dominującym na scenic C::.ołgi, działa i samolotr, jako zaba" ki dla "'JlraY. ie pisarshrn I-udowego'". Pi~tak broni 

ski - przeciwstawiać się w imię praw chłopa i i .ekranie. \'i:' eterze przej~ie od słów do dzieci niemieckich nie są najlepszym gwiazd- pm) cji poetów chłopskich . 
solidarności słowiańskiej - wpływom bliskiego myśli jest proste i naturalne: mono.Jo~, prz!'- kowyń1 podarunkiem, ale widocznie w' Niem- Zagadnienie literatury chłopskiej poru~za 
Zachodu, dążyć do wyzwolenia spod niebezpie- platany akcją dramatyczną - to przyjęta czech dwych \\Ojennych zaba\lek je.'"l sporo, we ,.~'„i" Jan Wiki:or, nawołując do zwią
eznych wpływów niemieckiego cesarstwa i ście· dziś forma sztuki radiowej. Dzięki temu je;t kiedy .,Die Tat!liche Rund.~hau" na~ołuje rania się pisarz; z odradzającą się w. ;ą. a 
rac się z ~azimierzem (zwanym Odnowicie- ooa najlepszym i najnaturalniejsz,·m sposo- do usunięcia tego rodzaju upominków, przy- nie tylko clo rozrzewniania się niedolą i_ łzy 
Iem). hem ekspresji dla prze.życia wewnętrznego': ·gotowyw~nych przez niemieckie fitiny za- wyci,,.kającym losem chłopa. Trzeha ··"tar~· 

W intencje autora wczuł ,się reżyser Warnec.: konflikty wewnętrzne poza akcją dramiąyc~· 1bawkarsk1e. we własne siły", trzeba dojt7..eć ,.drogę JH/f'-

ki i dekorator Pronaszko, montując widowisko ną nie mogą Jwć ró·wnie mocno i suhtehue Władyśław Bronieu:slci ogłasił w jednym bytą", prowadzącą do przekształcenia ne-
pełne rozmachu. · potraktowane 1'a scenie". - ~'obec „braku Iz czasopism literackich część pierws-zą ,.po- czywistości. 

TEN. KTóRY' UCZY śMIECHU czynnika wzroko,\ego" otwiera się pole ą1a wi.eści poetyckiej"' pt. ,.Bania z poe-.&ją", za- O potrzebie wjrcfzowania chłopskiPi intel1-
„Wesele Figara" Beaumarchais' e~o .należy do „swobodnej ~ry idei·-. mierzonej na kilkana~cię tysięcv wierszr, gencji technicznej pisze J. A. Król we ,.Wsi"„ 

niezwykle szczęśliwych pociagnięć dyr. Krasno- „Stary dzu:on" - pod t) m tytułem napisał! obejmujących „losy. walki, tułaczkę i cier- przeciwstawiając się tym teoretvkom. · któny 
wieckiego. Głośne dzieło francuskiego autora :;ztukę Jan Brzoza. Akcja ut,~oi:u ukawje pienia Polaków cw.-u wojnv''. lękają się .. bezdm:znej i zimnej lechuokra
ma za sobą nie tylko ... parowiekową tradycję, walkę partyzantÓ\\ pobkich poi cza,; oku pa- Pou·ieść o polskiej partr::.antce ukllUlła się cji'·. ,,Gdzie nas to na \I si po.iera t<>clinokra
ale· ponadto tętni żywym. dowcipnym, ·złosli- cji. Watlo za11otO\\aĆ. iż tytuł sztuki odnosi najpierw. w języku angieJ.,kin:_i. gote!Jl we cja? Pięć wsi na całą Polskę. takich jak Li-.. 
WYm dialogiem. Mimo zachowania klasycznego t<ię do hi<-torvrzncgo dzwonu. odlanr11:0 ie.<;z- fraTt!_:Uskim (p. t. ,,. zkoła Europy"). <\uto- kÓ\\, jak Alhigowa, nie limęłv nawet ;) proc.. 
konwenansu (no. rozmowy „na stronie", mono- rzr z armat turrdcich, zdohYlYch po<lcza:> rem jt>j je~t lotnik pn:y ~ztahie francu,:kim w h'clm'icznvch cudów" „. 
logi} „Wesele Figara" przynosi ra.z po raz ostre oc1;:icczy WiPclnia przez Jana Sohit"•kiego. - Londynie. Romain Gary. Praw<lzi\\-e naz\1 i- Stanislau Rp::.ard Do~rowolski . v. \ .-tąpi 
sztychy w nadętą, usankcjonowaną zwyczajem Premiera odbędzie t'ię w teatl7.e im. ~'y- sko autora hrzlni: Kac.ew, ojciec jego był z w;cczorem aulor~kim w sobotę w. Centr. 
możnych tego świata dbł1udną powagę i dostoj- spiań~kiego w Kato,wicach. ~o:;janinem. matka Francuską. Gary urodził Robatniczvm Domu Kultury w Ło<lz1. Bę
nosć. Już dawno stwierdzono, że Beaumarchais Zabawa /llT/Pc::na na rzet:z ofiar terroru hi- I się pod Kur~kiem, :-.tudiował w Parvżu i w Idzie to drugi \\ieczór poetycki. w l-tórym 
torował drogę rewolucji fracuskiej, która zwa-tlerow~kiego odbyła się w jednej ze śląskich Warezawie. Książka zyskała duże powodu·- łódzki po!'ta !;tanie wśród robotników. 

' . 

JÓZEF IŻYCKI znali się na błyskawicznym użyciu broni·j łyfl'. te.re.nie St~tów Zjednoczonych pD'.&-
. - w razie nagłej potrz.eby. 1 prowactwno l:e1egraficznie szereg aresdo-

Trzy S rzały do Roosevelta Zadaniem ·ich było strzec, jak oka wlvrnń. 
głowie, osoby Prezydenta Roosevelta. 1' Rozpoczęła się li:kwid~ja słynnej V-ej 

,, - Jeśli prezydentowi spadnie włos z kolumny. 
głowy, odłiio-rę S<>bie życie - zwykł' 

N . · 1 l d · · · · · d · ł I h, . b' h · , mawiać Frank J Wilson. I m pewno do- Sł.UżEOW<) NOOlł. ROOSEVELTA 
iev-:1e u u_ z1. na sw1ec1e wie zia o o mac ~w na .. WJ i..inyc m~zow stanu. w' trzymałby słow~. 

1 

. NA REKACH 
tym, ze na zyc1e Roosevelta dokonano Europie, AzJl i Ameryce. P1e!'Wszą ofrai:ą Na· cieka ws· e b ło to że 0 · f · e · · • · · aJ:.u 
szeregµ za.machów, Dopiero teraz, po miał być Roosevelt. w ciągu n.astępnych tych j ludzi'' dy'tug1' y czas I n1'e i'edzl~ nll niu: Pop W\1"b:Hu.-chbu WOJilY: z, Ja~mą l saf . 
' · · · lk' · d d d ' h r h d k 1' ~ w i.a na-· na ear a- OU" czumo-sc liecret ervi-
sm1e:c1 w:1e i.ego m~z~ st'.lnu, po ·anc, , ~ wc,r:: - al, zamac o-:rc_Y-. o ona I szeregu wet sąm Prezydent Ro()sevelt. Służba by-1 ' " - l '.' b . l D kol W • 

1 pubhczne1 W1adomosc1 · kdka szczegołow zaibo1stw na całym swiec1e. h ściiśle i'aj·rla lee u w'Zros 11 n1ie ~a.e. 0 ?- ~ 
na ten temat. , W Europie ofiarą zamachów padli Do-11- ' · SLY:ngłonu s~~nę Y w1ei:ioem pofęz~e ~-

Pierwszego zamachu dokonano w kilka fuss w Austrii, król Aleksander w Jugo- AMERYKAŃSKIE „SS" . tene artytlem, w pc>w1e.1'rzu uno?1ły . się 
miesięcy po wybo-rze Franklina D. Roose- sławii, Bar!hou we Francji, Pieracki w . I ~alony za~r~we, . nad mi·astem zas ~em 
velia na prezydenta Stanów Zjednocw- Polsce, prof. Duca w Rumunii, Kirow w U. S. Secret Service był .najbardziej 1 n~ą krązy.y hcz.ne eskadry. wywiadu 
nych. Rosji Sowieckiej i wielu innych. demokratyczną w całym świecie organiza- lotruc:.reg:J. Nawet na daqhu. Białego_ Do-

D - · 15 l 1935 k ł · cją. tego rodz_aju .. W .n. iczy __ m ni.e przvinn.- m~ 1 przyl~gły~. budowli ~stawio~o 
ma -go utego ro u, w s ynne1 DETEKTYWI WE FRAKACH W BIAŁYM mmnł słynnej gwardn eJrtarneJ Must~ii.- działa przec. iwlot;i1cz~ 1 ~ J?Izewid~ 

mieLscowości kąp;el~skowej w J:.,1iami na !'OMU niego, ani też „Gestapo" Hitlera. Czł<>n- nalotu b-Ombow?OW: jap-Ons~ich na stolicę 
Florydzie. tysiączne lłumy wiwntowały na . Dla. oc~r.ony ~sob~. PrezydE'.nta od daw·- kowie słuiby nie'· nosili mundurów, ani USA: W podt:!emiach zas wybudowano 
cześć nowoobranego Prezydenta, który na . 1stmej_e '!' Star:ach , , Z1ednoczonych żadnych odznak. Poznawa·1i się- po pew- spec1a1ne: schrony. . 
przemawiał do nich z trybuny pod go- spec1~na ,fraz _bezp:eczez:i.~twa. ~mun?u- nych charakterystycznych ruchach głowy Jak . ~1adomo, P:ezydent Roo_seve-lt m~ł 
łym niebem. W. iłumie znajdował się rów- rowam człon'.Jcow1e teJ sh:-a~y pełmą słuz!:'ę lu<b rą'k i ubierali się normalnie. Zwy- s;pt\rahzownne n~g1. Dlafego tez od chw1-
n~eż niejaki Józef Zangara, pochodzący z na posterunkach dokoła i wewnątrz1 B1a· kłym ich strojem był powszechnie nosze- h wy~uchu wojny, do osoby. P_rezy~enta 
Hackensaku w stanie New Jersey. .Stał lego Dom~. . . . . ~ . . , ny pła·szcz ·nieprzemakalny i. sw.ty kape- przydzielono speCJ!'llnego funY-c:1-onar~uima 
iz bronią ukrytą w kieszen~ i czekał na . .A;le oprocz te-3 ohC)aln.e1 .~trazy jest row- lusz. jakich tysiące widzi !>ię rui ulicach. słuZ"hy przyiboczne1. Nazywał s1ę M1cłlał 
okazją. W głowie miał gotc>wy plan dzia- p.1ez tzw. ,,Secret Service przybocz- M' I' "k b .. dk" . . Reilly. Był to człowiek olbrzymiego W?Jro 
łania. . ' nu straż Prezydenta. Po z~machu nn Flo- ąk ie 1 tyt 0 . Jzhy .1 zwycza1 l!rzymama stu ~ siły Jedynym jego zadan~m było 

W chwili, gdy Roosevelt schodził z try- rydzie w służbie tej nastąpiła natychmia- r w kieszemac . I bezus.tannego wpa~ . ·1 1 t . . . , P 
b 

· · d ł d ' h d • ' . . . . !""-"ani a 51·"' w !łum w razie a armu o niczego, wz1ąc re-t.y• 
uny i wsrn a · o samoc o u, rozen1 u- stowa reorganizac1a. Na czele 1e1 stanął •'w·· . . " . · . . . . denta na ręce i szybko zanieść: do schro-

·zjazmowany tłum rzucił się w kierunku teraz jeden z najlepszy.er agen•ów świa- czasie wo1ny przezyh om wiele go- K'lka!k 1 'b k f>ec... 
auta, aby amerykańskim zvryczajem. u- ta ~ynny Frank J Wils~n ktlry dobr"ł rących godzin i emocji. przy osobie Pre- nu: . 

1 
f roFne JproWyl wy onane dwł 0 

k J d 
· ' · ' "' d 1 R lt w .„„ , · 1939 nosc1 sze a . . 1 sona wypa y zna... 

ścisnąć rę ę Prezydenta. e nym 1 pierw sobie zes'Pół, według wfasneg-O uznania. zv en a oosev~ a. e vv:zesmu . ro- komicie. ' -
szycłi, którzy dopchali się do samochodu Byli to silni, zręczni i inteligentni ludzie. ku. po napadzle -hord ~itlerowskich ~a Rei!łly stał sie cieniem Roosevelta. Nie-
hył Polak Antoni Czermak, burmistrz odznaczajacy się dużą kultura Większość Polskę, Roosevelt wygłosił w Kongresie k' .· bl" , . b ł 
Chicago, bawiący nfl wywczaEaC'h w z nich doskonale władała 1· eŻ.ykami Oni słynną mowę J potępiającą zihrodniczy znand y kszero ibe)ł pu icztknosc: y 7p.aW'S7,e 

k ł d 
' · · · H'tl · · kl'k· w dd · , po r.ę ą, ro 1 wszys o ,o, co rezy-

Miami. W, momencie, gdy ścis a łon to stanowiili najbliższ·e otoczenie Prezy- CZJn 1 era .1 . jego. · 1 1,· prze ·. nen dent. Odgadywał jego ży~enia, wstawał 
Prezydenta. padł strzał. Kula przeznaczo- clenia Roosevelta PotraLili w jednej chwi- ieJ mowy ta)na słusbu sledcza ?aw1ado- . p • d l . ciał . 

"'l R 1 · d "ł ' · t l · · • ' · · l k" f ak' b" ł miła Bi•ały J)Qm że w okolicach wa- wraz z rez_y en em, srn wraz z mm, 
na u u ooseve la ugo z1 a sm1er e me li przebrac s1ą w e eganc 1e r i, rn e 

1 
, . k" C ... dl k . . k' , spacerował 1 odpoczywał. stał bez :pn:er-

Czermaka. Zanim zdążono wytrącić broń krawatki i w cylindry dyplomatyczne, sz~n~ ons rngo upit u ręcą się i:i ies wy pod dnwiarni sypialni gdy prezy· 
z ręki, zamachowca padły dwa następne aby znaleźć się w gronie z:aproszonych po e)I~ane typy. . .. , , dent udawał się na spoczynek. . 
strzały, lecz zn~wu chybiły, raniąc ir".-:y g~śc~ Z~lfFani;:zn.ych. Równi~ dO'brz.e u- „ ~a~::iju~i·z. czlonko!'ie "S~crel S~rv1ce '.1' Mówił cicho i niewiele, a uśmiech...'lł się 
osoby z tłumu. m1.eli z~ie-szac s1~ z tłumem 1 całymi go· ~a,ęL . m1eisca woznych. N ~arlamenc1e. łagodnie, jak dziecko. Secrel Service. 

W miesiac oóźniej Józef Za!1garn ~ko- d~manu _wysta-:rac na roguch, na Cfesz.czu, Ubr_ap.1 w. ich m~ndury, 1d_e'.llme ucharak- Gdy PrezydenJ wybierał się w oficjalną. 
nał na el~ktryc:mvm krześle. Dla tłumów wietrze 1 .mrozie,. w podarlych spodniach lery.zc:iwa_m, ~r„eprowadz;}1. skrupulatną podróż po k<mtvnencie. aibo na ulubione 
ameryk\ańskich był on jedynie nieµoczy- i_ cyklistówbch i:iia głow~e. albo w bu- rev-:1zję 1 hndama kart wejsc1owych ~szy wycieczki rybołówcze, wówczas k~żdy 
1a1nym szaleńcem. Alo służh:i bezpieczeń- has!ych. w~chod~1c~ _strojach , z c~erwo- stkich wc~?dzących do gmachu Cap1f.oh,.1. dzień podróży, każdy postój. niemal ka.i· 
stwa USA miała inne zdanie w lej so•a- !1)'.'1111 fez?f!ll smazyc się w sloncu .. jak !o W. chw1h1 gdy ~oosevelt rozpoczyn~~ dy krok jego był szczegółowo obliczony, 
wie. Zamach na życie Prezydenla Sta- miało miejsce w Ca<S'ablance, Cairo czy swo1ą mc>wę przed Kongresem, na galeru skalkulownny, sprawd(ony. Bywało nawet, 
RÓW był ostrzeżeniem. · Tehern:r;~e. . , . , . a~esztowanb dys~retnie· j-ednego .z d~ien· że wo1::3c projektowanej podróży „Secret 

W tym czasie bcwiem rozpoczęła swą .W. roznych ?kohcznosmach,. rnzne ~pe~- mkarzy . szwed:zk1cJ;. Rz~komy dzienm~arz Semce zakładało- oficjalny protest .u 
działalność doskonale zorg::inizowan-a ban- mah 1'1'.)l_e. Byli ~yplo~aial'.11, _loka1am1, szwedz_ki oikaz:aJ .~1ę N1em~em, członki~m wład~ rządowych; jeśli uważało, że sło-
da międzyn?-iod~wych terrory~tów, p;>zo· szoferami. ohc~ram1._ ogno_di:1ka~~, a ~a- pewnej orgamzacJ~. Znalez.iono przy mm sunk!. tras~ podroży,, bądź warunki przed . 
mjąca na zołdz1e faszyst"wsk1ch panstw wet wędkarz.ami. ·Byh speciahstam1 w wie- dwa .szybkostrzelne automaty. stav.oaja się ni~ezip1ecznii;i., 
osi. Zadaniem jej było wykonywanie xa· lu ckj~..:iinaoh życia. Nallepiej jednak Zanim Ro.o.sav.eł1~ skoń~l mowę, na ca.- • · d. c. n. 

' -



Nr 3 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY Ser.'! 

Stratr ludności wtodzi walce z au ą n p 
Chlubna karta historii Uniwersytetu Warszawskiego 

W „Robotniku" czytamy: 
Najazd hitlerowski na Polskę przyniósł 

cze3 s_obl~ Łp'odż?gę i ma~ową za_gładą lia~zi. Piękną kar4! która ~otymi zgłoska- Skromne· to były począ.1Jki - zaczę-1 w !l'oku 1942 zorganizowano p-odlziem•. 
eze i o z uchodzi za mi&sto ktoNr . . ' . · d t b d · 32 łu h · · · k d · kie w Kra;ko-bardzo niewiele ucierpiało wskutek wojny mi. wpisana zostame po wsre czaS:f o o o aJ z s c aczam11 przewaz· n~ nauczan1,e ~ ~ em~c . . 

.to jeś! ro słuszne co najwyżej w odniesieniu historii uniwersytetu warsz'.lwsikiego, nie z ·wyższych lat studiów uniwersy-

1 

wie, a następnie i. we Lwowie. · 
d? budynków, wśród nk:h bo:viem' istot· jest okres jego pi·acy w czas~~h kon- teckieih. TV\l'Orzenie grup, selekcja mło- · Gruipa profesorów Uniwersyteru 
me straty ~1ywcł_ane przez. wo3nę są ~to- spiracji - w latach 1940-l.3~4. dzieży, liczebność wykładów, organi• Po~nańskiego zorga'lliizowała komp'le.'tyt 
nsuonś~1•00wwoe -pnoieni"eds~!en.e ~~oemi~s!d~!Ii!.ty ~u~- Dmia 25.-9. 1939 płonął gmach Ka- zacja ćwiczeń - były to zagiadnienia nauki o ziemiach za'C;ł10dnich, prżewi-

•ol r•w z „o z w cz.-s1e . . k" d k ł ik ty t d • . d . . . ;:,, . d ~- . t h te ~ ·ostatniej wojny są wręcz potworne. z1m1et1zows I, a::vi:a sz. o a ~yce~s a, m tu n1eJS~ o 1;'0~~ąz.am~, ze 'Ul~Ją.c o 1zysl\,an1e przez nas yic r ; 
Ujmując rzecz chromilogicznie naleia- Almae Mater Koscmsztk1. Nasv~pn1E'.· o- wszystko to było akcJą n1ebezip1eczµą. now. 

· łoby przede ~szystki,m_ ws~omni~'ć o ofia- gień pochłonął g;n2.ch c~emii, nauk ~le ja~ą rad~ść. dawałi;t ta wa~a Młodzież pracowała wzorowo. W zna„ 
rach _ka~~am.i wr~e~mowe1. Nie, . ule!1a ziemnych, zakładow wydziału farma- i poczucie spełnienia obow~ą?iku ! Nie- lkomitej większości biedna, z trudem 
wątplkiwr,osci, ze. 1~srod1 polelkgłych zoł;ii~ ceutycznego. Pociski diruzgotały mury bezpieczeństwo zdrady, wsypy czyha- zarabiaJ·,,,ca Ilia urtr,,.,.rmanie ucz.yła; rzy, orzy zasia i po a wa z wrzesma , · t t h' t ł ,:i • ' -z ~„ ~„ ' · 
1939 roku, nie brakowało łodzian. z ich gmachow medycyny, nSo/ u U t~ 0 • 0 co ."vzien. . się z ~aciekłością, mimo ustawicznie 
liczebności trudno dziś zdać sobie spra· rycznego, Szkoły Gl~wneJ, wyd~llału W te3 atmosferze odbywały się -wy· wiszącej mad nią groźby więzienia, 
w~. Jest. natomiast pewnym, że ~ardzo prawa i· resztę zabudowań. ~ła?Y·, Wykryci~ kompletu 2'naczyło czy obozu. ' 
wiele ohar puchłcnEilła masowa ucieczka Okupant '"i"rzył że oo-romem zbrorl sm1erc a w naJlepszym "'"'Padlkiu o- W . ik' . k · · · · k 'ł k"lk d · · .... ' • "' • ' · •,J aznym czynn · iem ZIW1ę sz.aJą.GYm ;;~dy~~]ęcl:m a Łod~~iąp~:zez n~oj~k.t ni~~ i:i \.Vszystko potrafi ~niszczyć, że t~k bóz z którego :nie _było' się pewnym wydajność p,racy, był stały osobisty 
mi<>ckie, Drogi prowadcące na wschód Jak kwlą, gaz·em, nozem . czy płom1e- p_owro~u. . ' . . . . !kontakt między :profesorami i słlllcha• 
zalctlY .~r!el,kie mnsv ,uch':'dźcó_w i tyc:h nierr_i nis~czył życie polskie, - .tak ,u· .Ak~Ja nauczar;1~ ro~~Jała się mimo czami '.7igrupowanyJlłi w małe 10-eio 
"''lasn e i- -z.- : ~:i ny._h 1 ·.~ cLi - obiera sob1tl ciskiem 1 terrorem z·d!ław1ł p1erwia· wielkich trudnosc1. L1cz:ba.J słuichiaczy, b lk. . ...JJ t ' 

Zn C~~ bu.rJ,:iarzyńska. "~uf!waffe", która Stki polskiej myŚJi naukowej. grup wykła'dÓW, Specja}nOŚ~, liczebnOŚĆ. OSO OWe 01?-"""e ;y, , . • 
ze zm:>:_nr>ogo lotu. _dz1es1ątkowała zmaso- 0 ·n . . d ak Ju. w st,Tlf'zniu personelu nauczaJ·acego wzrastała z W pewneJ łąicznośc1 z naUJcza'Illem w~:ie rzAs:o uc1ek1r,ierów. I my 1 się Je n · z, „ ~ . - . ornł ' · • ś "ś:le 'Il ulkowym . 

Vv d!liu 8 września 1939 rnku, czyli 1940 .r. grupka profesorow postano- kazdym trymestrem. Praca ta me o- ~..,a, rowniez ~raca o Cl • ~ 
równo w tydzień po wybuchu wojny. wiła wznowić nauczanie. graniczała się tylko do Wiarszawy - chik·a;aktakerzde, ?Pkr~ehowyyvame f?.Odr

1 
ęcz.. 

żołdactwo niemieckie zajęło Łódź. Od · n <JW a emrc H! , monogria 11 o~-
razu posypały· się ofiary w luaziach, a.cz ginalnych prac naullmwych. W okresie 
P?cząt~OW<? ,ni_ezb;_rt liczne. _Pasmo wie!- Tradycy1'ny M"kofni w lotn1'czyc~ Warszt111tach wojennym nasi naukowcy przygotowa· kich . c1erpien _1 ma.so~yc~ of_iar_ wzpc:czy- 1 Uf u li, a w z.nacznej części nawet ulkońc.zyli! 
na się z chwilą zinwiemn s1ą osławione-- D , , d 

1 h 293 ,:i~· ł · 1' · · I ;i.,.· '..,J.11,.Aw 
go Gestapo. / osw•a cza nyc , . Whl€ a n1e IC~C wie U uuleSl~vn.v 

Juz w J'stopadzie 1939 roku .wszystkie ~ roznych prac specJalnych. 

~~~csszacl:u 0~;~~ ·~~;;:ł~f ~~!jne;i nbrz!;;. Niedzi'ela 22 
1
grudnia ub. r. rozbrzmiewała Dz.ieciaimia za~okoila apeityity - zaczy- Podcza~ całe?"o tego okres~ WIJ'jen-

„przes1epcąmi", to. znaczy ludźmi. którzy w LWD _g;warem i : niecbem dzieciecvm. Ra· na się niecieroliwić. Gdzie :Miko!ai? Gdzie n~g? umwie:rs~c-.:t ~:arszaws:O. wypeł.-
nie sphmiJi sweg<> hoi:oru 7clmdą naro- eta za,kladowa wespół z , Dyrekcia LWD zor· choinka? A· co be<lzie dalei? .. Niestmdzenr ma,Jąc ,SW-OJe <Jbowiązki nie zapom• 
cl z r b 1 ~oo '1 kt' d · ganizuwala cholnke dkl dzieci wszystkich organizat-0rzv vrowa1tl:za wszvstkich do in- · ł t . · '4. W 1. 0

':'a. Lcz Y ·' oso.:, ore w mu pracowników L WD, nei części zabudowa1I fabrycznvch. do świe· ma. 0 przy.go owamu JU<i.ra. ICZ... 
9 h~to ada wtrą?'one zcstdy do obon~ n~ Wlaści.wa ttroczyHość poprzedzi! wspólny tlicy. Tu w czystei d'1.1żei. opalone) sali stni nych komisjach robiono prwde ~st• Radogoste1:u. niemal wszyscy zgmęh '"D k . d b .,,d 1 k. ł k" · · -1. Ś • śmiercią m<>czeńską. Ró 'lnocześnie rnpeł- O'biad podauv .w czyste.i sali stołówki L vv • ; oię me oz o ione rzewxo. Im rac. l~n i sum1ema przesuo C1• 
niły ~ię w;ę7 ienia łódzkie, w klórych ró· Tradycyjny barszcz z uszkami. obiit~ drngi~ . Wcboll,zl Af,ikolai - .... a !ako że iest to lot· Czy robilismy wszystko, co ty'l[ko mo-. 
wnież czyhsl.:-1 na przybyszów fortura i danie, po nim na _deser herbata z ciastkami mczy JV11kota1 - prz_vle~ial ,do LWD samo: gliśmy ropie? Jak poprawić i udosko-
~ • h b R' · · - zaspakaiaia apetyty. lotem. Na plecach w1elk1 wor z ~re.zentam1. ~~ierc niec Y na. owno w m1~s1ąc po Za·czyna .się obdarowvwa-nie dzieci. Młodsze nalić pracę Uniwersytetu, dostosowu„ 
pierwszych mesowych aresz~rJwamach roz- t · b k. k' k'e kam' p'er ]·,,,,.. J·ą "o "''Owych ·enn h • 
poczvna sią tłumne W'7Siecllanie Polaków cje żywnościowe. ~Il tle nądzy n:ieszke.- ni~a~rruJ.~ł~a1~i· ~af:szlcz~ ~~;~cl10tk~'. sta-r: ~-- ? ·: "' • . POWOJ yc wa~~ 
do !zw. · Generalne1· Gu~erni. De;portac1·a niowe1· i ~lodu z:iczyna szernrć się gru- ~ · Na. teJ drodze po.did,ano analizie 

1:lo' -~ s~dziewczynKI nad1to uszvtv z ołówkiem. 1- .~ -~-ocl'l!iywała sią w czasie największych mro źlica, która zbiera obfite żniwo śmi~rci. Chtopcy _ o·bok paczek z bakaliami _ jesz- g owne nui1~Y życia umwersyteUl\.iego. 
zó:" i P<1.ciaffnęła za. sobą znac-mą i}ofać „ W, chwili wybuchu :v-0jny ~ódź. hczyła cze stylizowane s:imolotv z drzewa 2 cyfra· Przeprowad~ono nawet ankietę na ·te• 
char, w _zyron~ !,udzkim, zwłaszcza wsrod n~· owc:ze~nym !e=:vtonum mi'.asta 672.ooo mi LWD. Wszystkie dzieci otr.zvmuia oo pa- reni-0 ca:łej Polski i na jej -podstawie 
stnrcow i dzieci. Zanc!owano ogromną mieszkancow, Ankieta meldunkowa, prze rze cieply<:h poficzoszek. Radość ,vśród dz.ie· t"ł' . · d sik t 
ś!"'iE'rtelność w t7.w. cbozach przejście- prowadzona w połowie lego roku przez ·ci nieopisana. Nawzajem pokazuia sobie 0• zos "' Y opracowane i prze Y . U o'Ya
wych, w których trzymano nieszczęsnych Zarząd Miejski, wykazała na "tym samym trz}mane prezenty. Oglądają ie. Chwała się ~e doskonalsze fol?Ily orgamzacyJne 
wysiedleńcóv1 nieraz po kilb tygodni. terytorium 362.000 mieszkańców. W porów- rodzicCJm z obfitości darrów. Gwa•r, hałas, I programowe W zastosowantu tak do 
Dalszvm etapem znęcania -sią nad ludno· naniu więc ze stanem przedwojennym śmiechy wesele i zadowolenie. nauczania jak do systematycznie l!ję· 
ścią było masowe wyrzucanie ludzi z (obliczonym na dzień 1 września 1939 r. Zapalają sie świeczki na dnzewku BoźYm. tej pracy 'badawczej • 
roieszkań i pr;;eziedlanie ich do najnędz- Łódź straciła okrągłe 310.000 mieszkań- \Vszy~cy chóralnie śpiewaia I<:oiJedy. ,,Bóg . • ' • 
nie·„:ych pomieszcrnń. ców, czyli 46 · proa._ swego s!anu przed- i rodzi", „Anioł pasterzom"„. „Wśród no· Kataklizm Wa:rsza~ rozbił wszyst-
żvdzi zostaja zamkniqci w murach wojennego. cne.i ciszy" i inne. Po Koledacli dzieci same ko. Ozęść profesorów i słu-chaczów 

fJhetta. Zjawi. się .tyfus p!amis! ·, zz:ajdu- s>to tr~giczny plon .z~rc:dn_i hitlero:w· pokazują, co już umieia i CZ·eiro .sie nauczyły. została zamordowana w Warszawie, 
J~cy. znakomitą p~zY'<vkę -N nędzy. 1 PC?- ~k~ch w ie?nym 1,y'lko :n1~sc~e i to vr m1e- Jedi1e deklamują wierszvki. ~nne śpłewaią oz,.,..;ć wywieziona do obozów re ~.i.a 
mew1erce lt dzk1e1. Sys!e _1. aprow1zacy1- s01e, o klorym s1ą mow1, ze stosunkowo proste dziecinne piosenki. Jedna z dziew- ~ . , Su~ 
ny wprowadzony przez okupanta, ska- niewiele ucierpinło podczas wojny. ctynek - gra parę melodii lila vianinie. W D:ędzy !l'ZUcona na ibułaczkę po całym 
zuje ludnotć mi€jscową na głodowe ra· Jan ł.odziano'W'Sld ' Be. Jot. kraJu. · 

• 
JERZY RRODZKI 1zowej ·procedury. Poprzedniego dnia po 'Czy to takie isto!ne'? To źle złożona tra• 

apelu wieczornym nie meldował. Rano ga. To nie dość szybkie oddawanie na• 
deż nie' był zgłoszony jako chory. TTz.e- rzędzi. O powód nie 1rudno. Byle bić I 
ba go będzie wynieść do pracy, 1'~ie wol- znęcać sią. 
no zmieniać sianu „kommando'' i nume- Ale jest tu inna możność. To zetknięcie 
rów. Przede wszystkim ,porządek i święte się z grupą żyd6w, która:y wracaią z tzw. 
zachowanie . obowiązujących przepisów, roboty wolnościowej. Za!rudmeni • byli Początek marca 1943 r. Jesteśmy na I domy, wieże kości,ołc?w. Lublin tak blisko. Cóż '.kiedy chory tego nie rozumie, nie na mieście poza obozem i wychodzi.li pod 

5-ym bloku pola II-go. Na dworze jesz- A tam rodzina: mafkn, żona, dzieci. Tak chce się wczuć w sytuację władz blolro- eskortą m. cały dzień. Ci przynosz'\ na!h 
cze noc „Siąpi"' drobny deszcz, przepla- h1i.sko1 a jednak tak daleko. Oni śpią je- wych L, najspokojniej umie'l'a. Nic go papierosy, chleb, ba czasem ·i białe pie.
tany śniegiem. Chwilami porywiste pod-! szc21.e chyba, a może troska i myśl o nas nie obchodzą przepisy obozowa. Przestał czywo. Drogie jest to bo drogie. Ale> żQ~ 
muchy zimnego wiatru. Tyl<ko mi-ędzy sen im z powiek spędza. A my tu głod- cz:uć i myśleć. A nade wszystko - prze- łądek dopomina się. ' 
~lok~mi światła .przy tablicach koło za· ni, zziębnięci, apatyczni, nieczuli na nic. stał cierpi,eć. Wprost z pracy ustawiamy się na pJa„ 
s1e1kow; z d~.utu kolczasf,eg_q .z napisem: Jedynie co w nas kołac21e: jeść(· spać, wy· Niejeden z nas jedząc dbozową „kwaką'' cu apelowym na apel wiecznny. Tu ni"' 
„Todeszohne - strefo smie'rci. P?cząć, jak najmniej myś!eć. I ta staTan- - :rupa z rozgotowanej brukwi rz ka.rtofla- gdy nie wiadomo, jak długo będzie on 

Pobudka. ~ejł około godz. 4-ej nad ra- mE!, ukryta .w ,zaka~arkac' 1 myśl - wol- mi - może i zazdrościł zmarłemu. Ten trwał. Godzinę, dwie, fr,zy .. , ~ Czy może 
nem. Po blok:ich zapalają się światła elek I nosc, Ą. uuz, a moze... . . ma już wszystko poza sobą. Nie pofrze· w:ęr-e:j '? Zziębnięci i głodni wyczekujemy 
1rY"czne. Stuberdienst słulbowi biegną z _Po drc·dze z P?la na mi·eisce pracy za- huje bać się uderzeń, kopniaków, pięści 'kiedy wreszcie padnie komenda - „ab-
termoforami po kawę, Zapobiegliwi, któ· 9:e1:amy !1-a:zi,:dzia: ł~paiy, oskaa:dy, tra- lub bafa es-mana. Nie będzie już dygotał tretten''. Denerwujące jest to oc-zekiwanie. 
rzy zaopa!rzyli się wieczorem w' odrobiną' _!;Jl itp. Nie obywa_ się tu bez b_icii7 by- z zunna. Nie mmi c1apkowaó pued każ- Coś zawsze może wypaść nieoczekiwane. 
wody - na placu opłukują się_. Bodaj o- Ko':'cem1 ;ą_czką od łopaty,. kopa1I1.~e i wa- dym szwabem. go. To .jakaś rwizja. To ucieczka, To uro
czy przemyć i ręce z-wilżyć. O dokładnym leme p1ęscią po brzuchu i głowie prz~T. Krótka przerwa obiadowa kończy sią, jena pretensje es-manów o złą .pracę. Za.o 
myciu nie ma mowy. e:s-manów ,i _kapo-niemców, też nie nalezy Litr ,,kwaki" nfo nasycił naszego ,głodu, wsze coś się znaleźć może, aby apel pr.ze 

Zaraz po kawie wymarsz całego bloku do •r.zad!kosci. ani nie rozgrzał zziębniętego ciała. .Już dłużyć i aby uzasadni(: po'frzebę ganeral· 
na plac apelowy. N~ apel iść muszą ws~y "."l!"esz.cie jesteśmy na terenie pracy. gwiz_deik ,,i wo'łania:. „A~beiłsk~mman<;fo nej efJzekucj_i bi~ia. Znów sią sypi~ ha..i 
scy. Zmarłych w ciągu nocy u'kłada sią Kazdy mactha łopatą, czy kilofem, lub form1eren . A za chwilę: „im gleich StnU ty. Nieraz me wiemy kogo, ·za co 1 dla~ 
na ziemi pod blokiem, My stajemy piął· dźwiga tragi. Rozstawione są warty alar- maaarsclt". W drodze-do pracy mija nas czego'? A bioie w obozie t ostrawa co
kamL Blockaeiltesfe na -=zele. Dalej - ffillljące słowem ,,rumba", że nadchodzi na motocyklu ober-'kał obozu - sam Thu- dzięnna. Bywały . wypadki, że poI!Cję 25 
kommande z vorarbeiterar,ni. Na końcu es-man lub kano Karki gną się więcej, mann. Znów komendy przy mijaniu go. bykowców ,,am Asch" otrzymywał cały 
chorzy, którzy zdążyli poprzedniego dnia Łopaty- i oskadry szybciej pracują. Na .,Achtung". ,,Miitzen ab", a gdy już wy. blok. Blisko dwie setki więźniów, Czie. 
wieczorem z;ameldować o chorobie: „Cho- fragi naTZpca siP więcej ziemi, aż ręce minął: „Miitzen a1,1.f'', Takie czap.kowanie rech lub sześciu „kapo" .z bykowcami 
:rować" bez zezwolenia i bez meldowania mdleją. V01rarheiter zrvwa czapkę i mel- było obowiązikowe w stosunku do Niem- „operowało" 'l'Ównocześnie · przy trzech 
dnia poprzedniego · u blockschreiber'6w i duje es-manowi „Kommando i'tn Ar- ców mundurowych. stołach, do '.których musieli więźniowie 
bez oficjalnej przepisanej procedury - beii". Już es-man coś. zoczył. Rewizja u Praca po-południowa nie wi'E!de się różni· sami podchodzie!:, ustawieni w ogonku. 
nie wolno nam było. v.rięźnia. Szuka wszędzie i w butach i , w od przedobiedniej. Znów tragi, łopaty, Więzień kładł, brzuchem do· dołu, pół 

Apel ranny trwał · ste>sunko~o krótko. onucach i w czapce_. N~c ni·e _znajd'.1-i.~- kilofy, Ko?.an!e ww_ów. Ni~lowanie ci~ła na specjalnie . do bicia zrOlbiony 
Pół godziny do trzech kwadransow. Block· Jest zły, bo w efekcie meudane1 rewiz3i, qrunctu. Uhi1ame drogi, Zakładanie kana· stoł pochyły. Nogi umieszczało się za 
fuehrer'zy tj. es-mani (Ni~mcy, _dalma- nie ma z~ co ku~i~ ~obie ;wódki. Zło~ć lizacji: A .wszystk:>. 1.0 na <;dl<trylłej prze- d?lni: oJ:>icia. że~y n~e m~chać przy bi• 
tyńscy, Chorwaci, . by}o niestety _i paru wyładowuie na w!ęzn1u, ~tory ?lrzymuie ;tr.zer:i. Wiatr ~v:r1zdze. Z~ma des;cz Z? c1u i me ·ikopnąc ktoregos ~ oprawc6w. 
ślązaków i poz!laniakow sprawdzają S'ian. 10. do 15 b-y:~?wcow ~ ~!edzen!e., A ?o smegiem. Kos!nieiemy z zimna:. Głod do- Pła~zcz zar~ucony na plecy 1 głowię. Pe>
Pada komenda_ - ~rbeit.skommand~ for- tt;J ,,cere_mo!lu. io mus;ehsmy słę special kucza. , . . . . • zycia. wypięta, . Tera7: dwa kapo. kolejno 
marsz. Nareszcie moznn sią po.ruszac. Je- me wygmac i odrzucac poły płaszcza na Szczęshwi dosta3ą polecenie siprząłmę· wymierza 'ra:z;y i ·wyb.cza uderzenl!a: ełn, 
steśmy zziębniąci i S'kostninli. Deszcz i plecy, żeby więcej bolało.. ~ cia baraku po litewskiej obsłudze, którą zwei, drei.„ zehn ... " Zwykle przy piątym 
wiatr dokuczają. A liche pasiaki i drew· Już przerwa <>biadowa. Kolumny t.zw, zabrano z obozu. Tu można za ścianą u- - szóstym uderzeniu ofiara zaczynała ci
niaki n_ie dai'\ ?i·epła. Tylk_o. nieliczni ma- kornan~o wra~aj!\ na !I.woje pola na ob1~d, kryć się 1'.rze? wiatrem. i de~zczem. Mo~; cho jęc:zyć, Głośno. s_taraHś~-y: się nie 
~ą ciepie szale ' swetry. kupione za chleb Na koncu ktoreis z g:-ul? towarzysze mo- na o_dpadkan:i drzewa i pap,i~ rozpahc krzycz;c, bO" to. h~rdz:1e1 rozwscieczało 0 • 
czy papierosy. Za sweter obozowy - są z:a tr~ach o:wykl~ u~ywanych do no- w . piecyku zelaznym. Og·r~ac się trochę, pra,:wco:". Po. dziesiątym ude~zeniu już na 
15- 20 Mach<>rkowych, a szal od 2 do szenia pias'ku lub. ziemi, chorego. Za- upiec parę kartofli znalezionych na po- ogol nikt me k'l'Zyczał. Zacinało się a:ę-
5-ciu. Większość ma na s:•bie tylko cień· słabł przy pracy. „Doraźne zabiegi lekar- lu, lub po prostu.,. s'.kradzionvch z kuch. by. Aby prędzej skończyli. A uderzenia 
ką„ letnią bielizną i pasiak~. , Bieliznę .z!- s~ie" . es-ma~a ~ kapo - . porcja _?y~ow- nL K~rt'?fle sma~owały, c~oć .bez soli. Ja- pi~ą, palą i wr~ynają sią w ciało tysią
mową wydawano n~m dopiero: z nader c'?w i kopmako"."" w . hrn_i;c;h 1 piersi - dło si~ 1e z łupmą, by me :i-1~ marno:v-ać. cami. ukł~ć. Takie n:asow~ bicia Jrwały 
ściem upałów gdzies około ma1a. Na zi: me pomogły. Nie moze isc o własnych Komeo pracy. Juz dz1en dobiega godzinami. Na polu 01sza Jak makiem po 
mę ''"'da wan~ ·letnią, cieńka. D?brz.e by:- siłach: Na ,,Polu" u:t<ładają .ffo na ~ziedziń- schyłku.. . . si~ł. Słych~ć lV'~'1!;o głuchy łos'kot uderzeń, 
lo gdy się -itrzv'lryv-rnło całą i nl_ezaw· cm m1ądzy blokaml. Blockalteste i; block- Odnosimy ·narzędzia. Znów . S!Et powle.· miarowe liczenie kapo ,,sieben a.cht. •' 
szoną. schreibeir (żydzi słowaccy) są skonterno- rza codzienna tak jak i rano poroja k'>P· zwanzig, ... " i od czasu do czasu 'przyd~~ 

Zaczyna szari; eć, Już w ~uli :rysują się wani. C.o robi~ z takim chorym? Z:nchoro- n!aków i bylwwc6w, przy okazji ~w:a7a- szońy bz\f1k biteijo więźnia. •• 
kontury miasta. Już widac poszozeg6lne wał,~ meprzep1sowo, he.z zaphowama oho- rua łopat, czy trag, A pow6d d,o hic1ai d.. a. n. 

. ·' I 

• 

• • I ' 



' 

' -. 
' Str. 11 TYGODNIK DEM~O~K~R~A~T~Y~C~Z~NY.~·-....:~~~~~~~~---------------------~~~N~r_s __ -

s---~----~---........................................ " ........................... „ „„„„„„„„ ... 1111111111m„„i:m1„„„l ~------------------------------------111""' .............................................................................. , 
LOSU SZCZĘśCIA BIJE ŁUNA 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Cegielnill!la 27 

Tylk<> 2 gościnne występy: 

Scbo• ,:, dnia 12 stycznia, godz. 16 
Niedziela, dnia 13 stycznia godz. 12 

KONfER1' REWII r ESTRADY 

z udzi ałem a.lystów polskic.h. żydowskich, 
rosyjskich i amerykańskich 

J. BEI<ER Artysta Państwowego Teatru 
żydowskiego w Moskwie 

We wt01·ek, dnia 15 stycz1\ia o godz. 
8 rano, jako w drugą bolesną roc;znicę 

tragicz.nej śmierci 

s. t p. 

KRYSTYNY I EDWARDA 

JA 
~ cz.o w 

odbędzie się nabożeństwo żałobne za . 
~!pokój ich dusz w kościele Zbawiciela 
przy ul. Letniej na Kozinach, na które 
zaprasza 

I Rodzitia. 

WYROBY 

"P R I M IL I N·11
. 

polec.a 

WYTWÓRNIA CHE~flCZNA· 

TEOFIL P A Ł CZY Ń SKI 

J, ś d t .:._ ul. NaW?ot Nr 43 · 

Telefon Nr 220-54. 

Z KOLEKTURY „FORTUNA" 
KOLEKTURA LOTERII PAŃSTWOWEJ 

PRZEJAZD 2 

Los 200 zł. ćwierć losu 50 d. -

WYGRANYCH -
OGóLEM 50 MILIONÓW ZŁ.-

I CIĄGNIENIE 15 I 16 $TYCZNIĄ 1946lt, 

SIMON i MEXI Airtyści Czernowieckiego 
Państwowego Jaz.zu w ZSRR,jil„„ ••.•• „„ •• „„„„ •• „„lllii 

SIMON I MEXI Artyści Cze1 nowieckiego ' ,.. ..... -.-... .... -... ........ --... ......... -... ................................. , ......... ..,... .................... „,.,.. _________________ Ili!! - I 

p · OGŁOSZENIE ~ ~ ' 
anstw~weto S. JrzR. Pt>claji: <l<1 og6.tnej waad?mości .. i,c d-0.1yc.h- J. GALANTERIA I KONfEKOA I 

Hunka Li 
Pastelli 

J. Darski i B. Kamiński 
Humor i .satyra 

Ziuta Kryniczanka 
Wodewilistka 

5 &ston 

cza.sowe zez,~olcn1.e na prze,1azd P?Jaz<lanu Cl~- ~ , ~ 
zar-0wymj ulicą P.1otrkow. ką strac1Jy swą wa1.:· ~ HENRYK SPODENKIEWICZ ~ 
noM' z dniem 31 grudnia 19-!5 r. ~ - - ~ 

Zt'ZW~l~ni~ nowe .na r<>k 1?46 r. W) d~je Za- J. ŁQDż, PIOTRKOWSKA NR 128 I 
rząd ~I1eJSk1, Wydzi,ał. Techn1c'.zny, Oddz1ał Ru· ~ Telefon Nr 205-05 ~ 
-chu Drogowego, ul. Pwtrkows,ka 6~. ~ ~ 

J,ódź. dnia 8 stycznia 1946 roku, • ~,, .... ._.,.....,.. ........................................... , ..... ..,.._,_,._, ..... J 
Zarząd ~łit-jskl w l.9dd. OGŁOSZENIE 

Bielizną 
Męskq, Damskq 
oraz dziecinnq 

.Karol KUJAT 
Ar!yścl amerykańskich scen 
Kon!eraIJ.sjer; B. Kozankiewicz 

PRZYPOMNIENIE Odnośnie obowiązku hQd<>wania rr.zody 
rewiowych Zarząd :\Hej.>ki w L<>dz{ przY'pomina kier<>w· c~lew.z:ej. przy stołówkach, W\'."d~ia~ Apr<>

oom pojazdów mecha,n,icznych o przestrzega- w1.za?Jl 1 ~fandlL ~arządu, ~1e1sk1ego w 

Lód i, Piollkowska IU 
tel. Nr. 156-63 

Kier. ar!. Br. Staniewski 

Kier. tit. i adm, Red, S. •Frenkel 
Bilefy do nabycia w restauracji „Splendid," 
ul, Zawadzka 20; w cukierni ,,Ewa" ul. Ce
gielniana 2 oraz w kasie Teatiru od 10 rano. 

niu przepisow ruchu drogowego i zwracania Łc;idz1 p~d111e do w~adomos~1:. . ------------------• 
baczuej uwagi n'a znaki ostrzegawczo - Z"abez- 1) stołowek, hodu1ących swm1e, 
1>ieczającc na drngach publieznych, .2) młynów i mleczarń, !\o~Ujf!qych świ· 

'Vinni nieprzcst.rzegania przepisów i niesto- me. , 
sowanja .się do wsikazówe·k .'.\.1ilicji Obywatel· że w związku z koniecznością punktualne-
ski~j regulującej ruch na ulicach miasta, będą g~ s~ładania zapotr~eJ:>owań ~ sprawoz~ań ::::::::::::::::::::::.-:::::::::m:::;:;::::=~ 
pooi.ąga1~i cJ.o -0dp?'wiedzialn-0ści karnej aż do ~~es.1ęcznych w M1msterst.wie Apro'."'1z~: :: . E! 
odebrama praw.a ,1azdy wlącznje. CJI l Handlu prz.ez Wydział Aprow1zac)l :: ii 

Lódi, <lnia 8 stycrrnia !946 roku. i Handlu Zarządu Miejsikiego w Łod'lli, SS M · C kł 
1 = 

Zarząd Miejski w Lodzf. zgłoszenia zapotrzebowań na miesiąc sty- :: anUJa Ura :1 
czet\ na paszę dla świń, należy składać :: .! 

~~~~~~~~~~~~~~'~~~~~~~~~·-~~~~~~~~~w tutajuym w~ziale.~. K~cim*i 21. ~ j ~alanłeria E 
(Centralny Dzienni.k Podawczy, pokój 101, SS !! 

STRAż MIEJSKA LEKARZE GRODZCY I DOZORY · 1 piętro) w terminie 'Qd 1 do 14 stycznia :: !! 
SANITARNE br. ,po tym terminie zgł-:isz.enia przyjmo· :: H. Stan1"szewska i: 

W celu <>chrony mienia Zarządu Miej- . . wane nie będą. SS ff 
skiego w Łodzi i tam gdziekolwiek ono W .celu czuw.ama ::iad słane~ Saluta.rnym Powyższy termin obowiązuje r.ówmez SS _ :5 
si~ znajduje (np. transporty przejęt; prze~ Ł?dz1 na .ter~me kazdego S~arostwa Grodz- instytucje państwowe i samorządQwe, ko- :: :; 
m~asto ab1~kty. w Tuszym~, W1~m~w~1 ki.ego d-z1.ała1ą doz~ry sa~111ame, obszara- r~ystające z .zaopałrzen.ia w paszę dla k?- :: Piotrkowska 122 U 
Gorze, Łag1ewmkach) z. dmem 1 s!erp!u.a m1 swy~1 pokr~a1ąc~. ~~ę z poszczeg.ó1_- m, z fym, ze zgłasza1ąc zapotrzebowame :: :: 
ub. 1Toki;. z<>sta!~ z_o~gamzowana SiTaz M1~1- ny kom1sar~atam1 · M1hg31 <?byw~elsk1e1. winny równocześnie przedłożyć książęczkę 55 "'el. 180 • 63 5i 
ska. Działalnosc 1e1 polega na wysfawia- W skład kazdego dozoru sanitarnego wcho rejestru koni, względnie odpisy iychże. :: " ' :: 
niu posterunków ochronnych w 3 Siaro- dzą lekarz "Sanitarny, kontrole oraz. sekre- Zatząd Miejs.Jci w Łodzi :: :: 
stwach, Kasach Miejskich, Z:ikładach Uży- tarz. Ogólna piecza nad dział:.ilnością do- Ł' , . . t . 

6 
:: . :: 

teczności Publicznej, Iv1aga.zynach; przej„ zorów sanitarnych spoczywa w kompeten„ ódz, dnia. 7 5 ycznia 194 r-0ku. „ :::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 

mowanie mienia miejskiego od wojsk pol- cji lekarzy' grodzkich, których funkcje od-
skich i radzieckich - a to szkoły, domów ppwiadają funkcjom lekarzy powiat<>wych. 
mieszkalnych, hoteli, przejmo.waniu mająt- Poza tym do czynności urzędowych leka- nepcr•uar „ •. n 1adz111cb Od dn 13 I A1fi r 
ków miejskich jak w Tuszynie, w Wiśnio- rzy grodzkich . należy zwalczanie ch<>rób I li V li • • • „ • 
VVIEJ Górze, Łagiewnikach. Rszewi, Qbsa- zakaźnych, badanie stanu zdrowia mzęd- ' -------------------
dzanie okręgów wyda.wania kart żywno- nilców państwowych. udział w komisjach POLONIA „Czekaj na mnie" 
ści<>wych, wysyłanie konwoje celem do- emerytalnych, udział w komisjach poboro· ul, Piotrkowska 67 • _ 
rou~ ~~~ D~h~ ~~ści~W%~ d~~~n~ s~tji ~~k na ~--------~T~Ę~C~Z~.~~------~~-------------------------------~ 

wych, opału, towarów, Do lej pory Straż danie władz administracyjnych i sądo- „Czekaj na mnie" 
Miejska między innymi konwojowała 4 po- wych i t. p. ul. Piotrkowska 108 
ciągi z węglem, które pomlmo obecnych ·Miejscem urzędowania lekarzy 
trudnych warunków nadeszły w całości, kich są lokale pos7'czególnych grodz- --------------------·11---------------------------
bez najmniejsz.vch bra'.ków lj . swego ro- (irodzkich, 

WtóKNIARZ S 1 arostw 
ul. Zawadzka 16 

„Wielki walc" 

dza1·u rekordem. Osta!nio Straż Mie1'ska ' _ 
,, ... „„„„!iii„„„„„„„„,„„„„ ----------~~!""!!----------·11·---------------------------.-----objąła od• T. Z. P. przeszło 500 wilii na 11 H E L 

Wiśniowej Górze. w Andre9nolu i Kra- L „Wielki walc" 
· k , b d · dl "" 1, W dniu 9 stycznia br. zmarł na. gle ul. cgionów l-4 szew1e, -tore ę ą uzyte a ce ow wy. 

Ł D "h .w 51 roku życia , poczynkowych pracującej odzi. otyc • .,.. 
czas przesłano dla ukarania 194 spraw kaT- ś. t P. 
nych za .samowolną rozbiórkę domów na I C I C H O C KI W I T O L D 

WISŁA 
„Nieuchwytny Smith" 

ul. Przefazd t 

terenie byłego Ghetta. długoletni pracownik Ubezpieczalni 
'.Na 1 stycznia rb. Straż Miejs<ka liczyła Społecmej w Łodzi. 

. 
STYLOWY „Nr 217" 

175 .funkcjonariuszów, w tym w tym ·4 <>fi- W zmarłym traci instytucja sumien· 
cerów, 8 słarszych przodowników, 15 przo- nego i oddanego jej pracownika. 

ul. Kilińskiego 123 
~~-------;:B~A7tT~Y~K~~~~u-~~--~~~---~--• .;...---~----- · 

downików, 23 starszyoh strażników i 125 Cześć Jego pamiąci! 
strażników. Ubezpieczalnia Społeczna ul. Narutowicza lO . „Nieuchwytny Smith" 

Vv miarę potrzeby stan osobowy Straży I w Łodzi ....I 
Mie;.skiej stopniowo ulega zwiększeniu. ul. Pr,\ejazd 2 „Slrachy" 

Więksrość funkcjonariuszów Straży Miej -_,.:--------.o-.-------11---------------------
GDYNIA 

skiej posiada już specjalne umundurowa- ·' 
nie. zaopatrywanie w mundury pozosta ROBOTŃIK 
łych jest w toku. 

Straż Miejska współpracuje z władzami 
be:zopieczeństwa w celu ukrócenia nadużyć 
w każdej dziedzinie. 

Od czasu , jej uformowania zaznacza się 
słała poprawn odnosnej sytuacji. „ ' 

NAPRAWY BUDYNKóW 

Wydział Techniczny Zarządu Miejskie· 
go w Łodzi stale dokonywuje rozprowa
dzania wśród ludn<>ści .. najniezbędniej
szych materiałów dla rem'.ontu budynków, 
jak naprawy dachów itp., ze specjalnym 
uwzględnieniem właścicie1 i małych dom
ków. 
Równocześn~ Wydział Techniczny do· 

starczy pewnych ilości materiałów dla 
przeprowadzania napraw budynków, po
zosłających w administracji Zarząd.u Nie
ruchomości Opuszczonych i Porzuconych 
'W mieście Łodzi .. 

·I " ŁÓDZKIE 

zoo 
TEL. 277 - 26 

„Jainie pan szofer" ' ul. Kilińskiego 176 
OGŁOSZENIE 

Na zasadz.ie art. 5 z dnia 7 paźd.zierni- ZACHĘTA 
,,Zdobywcy Mairoka" ka 1921 r. o przepisach porzi\dkowych na ul. Zgierska 26 

drog~h ~hlicmy~ ~~ ~ R ~fu fi-~-----~~-------~---------------------poz. 655) na podstawie ~ 3 Rozporządze- ' „BAJKA" „Zdobywcy Maroka" -
nia Ministra Robót Publicznych i Mini- ul. Franciszkańska 31. 1 
stra Spraw Wewnętrznych z dnia 26.6 1924 r ------------------11·--------------------------------
(Dz. U„ R. P. Nr 61 poz. 611), Zarząd Miej 
ski w Łodzi zabr~nia urządzania wszelkie· 
go rodzaju pochodów, przemarszów po~ 
grz.ebów itp. ulicą Piotrkowską. 

Vf w:ypadkach wyjątkowej wagi ewen
tualne zezwolenia wydaje Za.rząd Miejski, 

ul. , 

WOLNOSC 
Napiórkowskiego 16 

„Pieśniarz Zachodu" 
ROMA 

ul. 34 
Wydri~ Techniczny, Oddzi~ ~~u Dr~ ---~~~~~~~~-~-i~-~~------~---------------gowego ulica Piotrkowska Nr ' 64. PRZEDWIOśNJE • 

Rzgowska 

Winni niezastosowania się do tego za- ul. Żeromskiego 74_76 1rPani minister tańczy" , 
rządzen~ będą ' pociąga~ do odp~i~--~---~~~~--------~~-------------------~-----------
dzialności karno-administracyjnej. TATRY 
Łódź, dnia 9 stycznia 1946 r. ul. Sienkiewicza 40- „Pani minister tańczy" 

Zanąd Miejski w Łodzi -----ArrD\"'lRD'i'J~A----~11---------------------

wydaje 
SEZONOWE 

bilety wstępu 
dla 2 osób do 31 . 3.1946 

po cenie I. 

100 zł. 

„Strachy" . Marszałka Stalina (Główna l 
--~--~R~E~K~Q~R~o~· ...;...;.;.;;.;;;....-;...11-~-----~~~~~~---~--~~-- ' 

· UL Rzgowska 1 (Plac Reymonta) 

MU Z A li 
Ruda Pabianicka n 

Początek seansów: w dni powszednie 
o go<lz. 12, 14, 16, 18 i 20. 

„Druga Młodość" 

„Gunga DiJn" 

o godz. 16, 18 i .20; w niedzielę i śy;ięta 

Kino „Polonia", „Hel" „Adria" , „Bał tyk", „Przedwiośnie" i „Roma" rozpoczy· 
naje seanse o pół g'odiiny 11óźniej. 

OTWARTE C.Al.Ą Z l M ł; 
Uwaga! Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska i uczącej 

się młodzieży do nabycia 'W przedsprzeda ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo· 
dow.vch (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 10-tej do 13-tej. 

Redaguje liomitet redakcyjny. Redakcja i adminiSitracja: Piotrkowska 78, tel. l21-67 i 22-!-31. 

Audnistracja czvona od godz. 9-ei rano do 16.ej; Redaktor przyjmuje 'c-0dz•iennie od 12 do 13. D-02771 
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Drukarnia. N~ 4 Spóldz. W:yd, 11Czy.lelnik", Lódi, Zwirki'°2, tel, 209·5~ 
' 

.-


